
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa L r. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Preuumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 z ł r , mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie i  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesiąfcżny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. - Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wkrsza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu
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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 z |. ;  półrocznie (od 1 s ty ­
cznia dor. końca czerwca) w miejscu 
"  ZP> pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 
1 stycznia do końca m arca) w miej­
scu ?> zL. pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca1 każdego miesięca) w miej­
scu 1 zj.. pocztą 1 zl. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
s t y c z n i a  do k o ń c a g r  u d n i a, l ub

1 s t y c z n i a  do k o ń c a  c z e r ­
w c a )  otrzymują -„Przewodnik nau 
kowy i literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
Ewiereroezni zaś i miesięczni za do­
pła tą : pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
cw iertirocznie 1 zł.

c z e ś c  i S e d o w a

Minister sprawiedliwość! przeniósł' ad- 
junkta sądu powiatowego Józefa P o s c h m ę  
z Ropczyc do Milówki.

Minister sprawiedliwości zezwolił adjun- 
ktowi sądu powiatowego Czesławowi Ł o z iń ­
s k ie m u  w Milówce przenieść się do R op­
czyc.

L I S T Y  P A R Y S K I E
LX1X.

Czas i życie ludzi i ludzkości. Bilans zeszłego roku. 
Francuz zawsze się bawi. Przechadzka po Sekwanie. 
Odwilż. Co się pam ięta, a eo zapomina. Francuzka 
blaga. Amator mrozu i ciepłego pieca. Targ noworo­
czny. Nowości. Naturalizm, gabinet, kwestye. Moneta 

wycofana z obiegu i ta, którąby należało wyeofati?^

(Dokończenie.)

Jeżeli kto nie ma jeszcze dostateczne­
go, jak się to urzędownie m ów i, wyobraże­
nia, co to jest francuzka b l a g a ,  to szkoda 
że nid był pmy mnie, kiedym kilka dni temu 
jechał przez dwie godziny z placu Olichy do 
Odeonu co w zwykłych czasach zaledwie
trwa trzy kwadranse. Było to w jednym z 
nowych, wiotkiego kalibru omnibusów, gdzie 
wewnątrz miejsca są rzeczywiście nad spo­
dziewanie wygodne i WCale nie ciasne. Na­
przeciw mnie siedziało dwóch panów, którzy 
ciągle rozmawiali; jeden z nich szczegól­
nie głośno rozprawiał tak swobodnie, jak­
by był sam u sifcbie w dom u, trudno więc 
było nie usłyszeć, choćby człowiek nawet 
nie chciał słuchać, ali tym razem rozmowa 
ic h , nie powiem, żeby była zajmującą , a 
jednak szczerze mi .ie ubawiła. W omnibusie 
było pełno; nietylko kobiety ale i mężczyźni 
tupali nogami, żeby się choć trochę rozgrzać, 
zacierali ręce, i kulili się ile możności. Na 
raz jeden z owych dwóch panów odezwał się 
do sąsiada:

-  J a /p a n ie ,  jestem w_te j_chwili jak 
w ra ju , bo słowo daję, czuję się szczęśli­
wym tylko w czasie porzfj inego mrozu. Wte­
dy nie ńlogę doieżeć w łóżku ; ziywam^ się 
już o godzinie p ią te j, otwieram okno, żeby

CZEŚC M ED  RZĘDOWACf <-

Lwów, 10 stycznia.

Od r. 1867 p rz j ją ł  się trwale na 
Węgrzech zwyczaj składania, noworo­
cznych pcwinszcwań politycznych 
Stronnictwa winszują swoim naczelni­
kom, dzienniki swoim stronnictwom, a 
wszystkie powinszowania tchną nie­
tylko wielką otuchą i w iarą w po­
myślny zwrot spraw  na przyszłość, 
lecz zarazem najlepszemi postano\Oe- 
niami i najzbawienniejszeini radami. W 
szpaltach dzienników i na salon?ch 
recepcyjnych dnia 1 stycznia jednają 
się przeciwnicy polityczni, łączą się 
rozbite frakeye w potężne stronnictwa, 
wszyscy przebaczają sobie nawzajem 
urazy i przyrzekają wzorowe poży< ip , 
a 2 stycznia po tern wszystkiem nie ma 
już śladu. Tak było przed rokiem, tak 
jest i dzisiaj. Stronnictwo liberalne nie 
myśli ustępować opozycyi, a opozycya 
wymaga bezwarunkowej kapitulacyi 
Tiszy i jego stronnictw a, chociaż 1 
stycznia jedna i d raga  strona uzn a­
wała z patryotyczną skromnością, że 
dłużej obecny stan rzećz-y istnieć nie 
możę bez wielkiej szkody dla kraju, że 
fuzya jest dziś tak samo potrzebna 
jak w chwili upadku deai-istów, że 
wreszcie fuzya wymaga wzajemnych 
ustępstw, aby była trw ałą  i pożyte­
czna.o

Rzeczywiście nowa fuzya stron­
nictw jest dziś dla Węgiei kwestyą 
tak żyw otną , jak przed sześciu laty, 
gdy Deakiśei uznali swoją śmierć po­
lityczną a Tisza stanął na czele no­
wego stronnictwa. Ale wtedy przeei-

odetchnąć czystem powietrzem, i chwytam 
śnieg z dachu, żeby nim ręce wytrzeć a jak 
go nie m am , to każę sobie przynosić wody 
z lodem i nią sobie twarz i ręce myję; ka­
wały lodu zastępują mi doskonale miejsce 
mydła. Ach mój Boże, jakże często marzę o 
rozkoszy, jakiej muszą doznawać mieszkańcy 
Petersburga, kąpiąc się w zamarzniętej Woł­
dze (sic!) razem z żubrami i hipopotaraami.

Czułem , że dreszcz przeszedł wszyst­
kich moich współwojażerów, ale nie śmia­
łem podnieść oczu na mego vis h vis, żeby 
mu się nie roześmiać w twarz za jego hipo­
potamy i Wołgę w Petersburgu , pomijając 
nawet żubry.

8ąsiad jego, chociaż widocznie nie śmiał 
wydać się zbyt drażliwym na działanie zi­
mna, odważył się jednak uczynić uwagę, że 
nawet u nas w Paryżu już w październiku 
za zimno na kąpiel, a cóż dopiero w zimie 
i w Petersburgu.

— Bo nie macie wyobrażenia , jak to 
zdrowo i przyjemnie, a ja powiadam panu , 
ze w tej chwil; jestem w rozpaczy !

— A to dlaczego ?
Bo termometr grozi podniesieniem 

się, i nawet dziś zrana było już tylko 12 sto­
pni ! Jeżeli tak pójdzie dalej , to wstyd do­
prawdy, żeby też nie, można miegjjani przez 
jeden cały miesiąc przyzytóitej ślizg aw k i. Za­
ledwie człowiek raz albo dwa przesunie się 
po jeziorze lasku Bulońskiego, k ra k ! lód taje 
i bądź zdrów ! Doprawdy, to aż wstyd być 
Francuzem.

— Przyznam się, źe jakoś nie rozu­
miem.... — odezwał się nieśnrało sąsiad.

— Ależ to rzecz bardzo prosta. Mamy 
i z zupełną słusznością, pretensyę, walczyć o 
pierwszeństwo w przedmiotach elegancyi i 
dobrego tonu z Niemcami, Holendrami, An­
glikami i Rossyanami, a czyż możemy wy­
stąpić obok nich na łyżwach, żeby i tu wy­
kazać wyższość naszej intelligencyi ? ! Ozyż 
mamy kiedykolwiek porządną , na seryo zi­
mę, żebyśmy się z nimi w tym względzie

wnikiem stronnictwa rządowego był i 
Tisza i dla tego fuzya przyszła tak 
szczęśliwie do skutku. Tisza, pełen 
abnegacyi politycznej i gotowości do 
ustępstw, pojednał się z Deakistaml 
nawet w  sprawie tak drażliwej i za­
sadniczej jak ugoda z r. 1867, aby 
umożliwić trw ałe rządy parlamentar- ’ 
ne. Dzisiaj opozycya nie ma takiego 
szefa, więc ustąpić nie chce na ża­
dnym punkcie, wymaga formalnej ka- 
pmilacyi. Z drugiej strony i partya 
rządowa jest dziś mniej skłonną do 
ustępstw niż Deakiśei w r. 1867, 
gdyż w przeciwnym obozie nie widzą 
takiej akwizycyi politycznej jaką  dla 
Deakistów był Tisza przed sześciu 
laty. Opozycya nie może się wykazać 
taką nadzwyczajną znakomitością po­
lityczną, ale mimo to droży się, bo 
wie, że stronnictwo liberalne bardzo 
jej potrzebuje do wytworzenia nowego 
gabinetu z w arunkami trwalszej egzy- 
stencyi. Stronnictwo liberalne zużyło 
już wszystkie wybitniejsze siły polity­
czne w częstych przesileniach a nad 
to zaszła ta fatalna okoliczność, że 
walka stronnictwa sprowadzona w 
ostatnich czasach na niegodną dojrza­
łości politycznej W ęgrów drogę d&o- 
bistyoh inwektyw i oszczerstw for­
malnych, zniechęciła do czynnej roli 
niejedną znakomitszą osobistość.

Oóź zrobią Węgrzy w razie dłuż­
szego trw ania obecnybh stosunków ? 
Nad tern pytaniem nie chcemy, się za­
trzymywać dłużej, bo odpowiedź m u­
siałaby wypaść bardzo niepomyślnie, 
a w każdym razie nie znikła jeszcze 
nadzieja, że widok szkody, jaką kraj 
ponosi, poskromi namiętności polity­
czne i natchnie obie strony większą 
pojednawczością. Wszakżeż patryotyzm

W ęgrów przebył tyle ciężkich prób i 
manifestował się zawsze tak świetnie 
wobec świata całego, że niepodobna 
obawiać się, żeby dziś zadał sobie nie­
powetowaną klęskę w przesileniu ła- 
twiejszem do rozwiązania od poprze­
dnich. W najgorszym razie wypadnie 
przygotować się na zwłokę, co jest 
złem ale nie tak groźnem , jak była 
wszelka zwłoka przed sześciu laty. 
Wtedy bowiem W ęgry popadły w zu­
pełny rozstrój w ew nętrzny właśnie w 
chwili krytycznej, t. j. w przedeniu 
odnowienia ugody i w ybuchu wojny 
wschodniej, a co najważniejsza wśród 
takiej komplikacyi stosunków finanso­
wych, że kredyt państw a był w nąi- 
wyższym stopniu zagrożony. Chwila 
obecna nie jest tak  krytyczna, więc 
do zwątpienia nie ma jeszcze powodu, 
byle tylko odezwała się refleksya pa- 
tryotyczna.

S p raw y  k rajow e.

(K u ltu ra  krajow a).

(§) Od sześciu jat Sejm i Wydział kra­
jowy otaczają szczególną troskliwością spra­
wy kultury krajowej. Nie minie żaden rok, 
żeby Wydział krajowy nie wystąpił w tym 
dziale z inicjatywą, żeby nie wuiósł projek­
tów obliczonych na utworzenie nowej insty- 
tucyi lub '/reformowanie istniejących, nip mi. 
nie żWdnatkesya, żeby Sejm nie złożył dobit­
nego dowodu swojej troskliwości o rozwój 
kultury krajowej, wstawiając w budżet znacz­
ne stosunkowo kwoty na cele tego rodzaju. 
Krótkowidząca krytyka naszej działalności pu­
blicznej i naszego postępu stopniowego zapi­
suje skwapliwie każdy objaw ujemny, rozwo­
dzi się nad nim dłużej i szerzej aniżeli nad 
każdym rezultatem dodatnim i' z tego powo­
du pesymizm tak się wkorzenił, że odzywa

spróbować mogli. Z naszem nyuMmum 15 sto­
pni , czyż możemy wydać się przyzwoicie 
obok n ic h , u których średnia temperatura 
zimy jest między 20 i 24 stopni mrozu. Ach! 
wstyd nam , wstyd, słowo honoru !

— A mój Boże   odezwał się znowu
zupełnie dobrodusznie sąsiad — ani pomyśla­
łem , że prosząc Boga o zelżenie mrozu, oka­
zywałem się mimowolnie złym obywatelem , 
niedbałym o honor Francyi.

— Panu da się to przebaczyć — od­
rzekł z protekcyjną miną amator mrozu — 
jesteś już nie młody, a z fizyonomii pańskiej 
widać, że musisz pochodzić z południowych 
prowincyj, gdzie tylko wierzycie w słońce, 
co wam twarz czerni. Pan powinienbyś ko­
rzystać ze sposobności i pojechać do Afryki; 
ale dopóki tu jesteś, nie pragnij odwilży. Cie­
pło, panie, nic nie warto! Ot, proszę pana, 
zważ tylko, jak wspaniały poryw braterstwa 
i solidarności owiał w tej chwili cały Paryż-! 
Patrz . jak wszyscy silą się na różne sposo­
by przyjścia w pomoc niedoli biedaków swo­
ich i obcych. Porachuj sumy, które codzień 
paradują na pierwszych stronicach wszystkich 
dzienników, policz bilety bankowe i złotcS 
które wpływa do kasy Zarządu Dobroczynno­
ści i prywatnych komitetów, podziwiaj ten 
zapał"';, jaki litość rozżarza w sercach i umy­
słach literatów, artystów, kupców, przemy­
słowców, finansistów, bogatych i niezamo­
żnych, i powiedz sam, czy kiedykolwiek nie­
dołężne i denerwujące lato i rozstrojenie ogól­
ne podczas kanikuły wyrobiłoby podobny 
ruch i sprowadziło takie rezultaty! Takie uro­
czystości jak dla Szegedynu i dla Mnrcyi 
mogą tylko być wyprawiane na wiosnę i w 
zim ie!

— To wszystko bardzo dobrze — po­
wiedział znowu sąsiad — ale nip zwracasz 
pan uwagi na niesłychane straty, jakie pono­
simy przez te straszliwe mrozy.

— E h , do pioruna! Francya dość jest 
bogatą, żeby sobie opłacić przyjemność sy- 
birskiej zimy i pokazać panom bojarom, że

i o n a , kiedy się zdarzy sposobność, potrafi 
współu biegać się z ni n i o spsze... w ślizga­
niu się na łyżwach.

l twarz jego rozjaśniła się widocznie, 
bo w tej chwili jakaś pani chciała wysiąść, 
konduktor zatrzymał omnibus właśnie przed 
sklepem jakiegoś optyka i na ogromnym ter­
mometrze wystawy mój vis a vis zobaczył 
13 stopni zimna.

Na placu odeońskim amator mrozu wy-, 
s iad ł, ja dojechałem do samej siacy . żeby 
pod kolumnami Odeonu kupić . egzemplarz 
Pańs-M urcie, dziennika wydanego na dochód 
hiszpańskich powodzian, które chciałem po­
słać do kraju. Ztamtąd poszedłem do Cafe 
Voltaire i pierwszą osobą, którą spostrzegłem, 
był ów amator m rozu , siedzący z nogami 
opartemi o kaloryfer, a przed nim dymiła się 
wazka gorącego wina z korzeniami. Kołnierz 
od paltota miał podniesiony i eo chwila chu­
chał w ręce albo je g rz a ł.- obejmując niem' 
gorącą wazkę z winem.

Jak co ro k , tak i tym razem niepewna 
pogoda nie przeszkadzała większym i mniej­
szym kramarzom roztasować się w uprzy­
wilejowanych budkach po obu stronach wiel­
kich bulwarów od św. Magdaleny do Bastylji. 
Jest ich w tym roku 887-; o 32 mniej niż 
przeszłego ro k u , ale zato, czego dawniej nie 
bywało, • -znajdujemy je na wspaniałej Ayenue 
dST Opera i prawie na wszystkich bulwa­
rach zewnętrznych.

Od dawna już Paryż przyzwyczajony 
jest do tego, że na targu noworocznym co 
rok spotka jakąś niezwykłą nowość, która nie­
raz na długo zajmuje wszystkich bądź do­
wcipem pom ysłu , bądź pewnym interesem 
umysłowym. Nie każdej tak się świetnie po­
wodzi jak owej kwestyi rzymskiej (dwa zna­
ki zapytania z grubego skręconego drutu tak 
z sobą zawikłane, że nie wiedząc sekret i, 
prawie niepodobna było rozdzielić je) afim 
owemu rysunkowi, gdzie trzeba było ssukac 
kota. Po kwestyi rzymskiej nastąpiły- tuziny 
innych lakieh powikłań kółek, drucików, ale
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się nawet fam. gdzie ('akta stanowczo kłam 
mu zadają.

Nic możemy tutaj dać wyczerpującego 
poglądu na rezultaty, osiągnięte od ostatniej 
sesyi sejmowej na polu kultury krajowej. 
Miejsce bowiem wystarcza zaledwie na po­
bieżny sumaryusz, który jednak w każdym 
razie wystarczyć powinien na sprostowanie 
błędnej opinii. Przedewszystkiem zapisujemy, 
co uczyniono w tym okresie dla rolnictwa. 
Otrzymało ono w Dublanach krajowy zakład 
naukowy, odpowiadający wszelkim wymaga­
niom, jakie na razie słusznie stawiać można. 
Uznanie szkoły Dublańskiej za zakład krajo­
wy i zreformowanie jej w sposób odpowia­
dający nowemu charakterowi nastąpiło już 
dawniej, ale w ostatnim roku reforma sto­
sunków została całkowicie dokonaną przez 
objęcie folwarku, utworzenie kursu meliora­
cyjnego i inne zarządzenia, których wyliczać 
niepodobna. Utworzenie kursu melioracyjne­
go w Dublanach stanowi tylko jeden ustęp 
uchwały sejmowej, którą melioracja podnie­
siona została do rzędu najważniejszych za­
dań Wydziału i Sejmu krajowego na polu 
kultury krajowej. Głównym rezultatem tej u- 
chwały jest utworzenie biura melioracyjnego 
w Wydziale krajowym, które mimo skromnej 
dotacyi posiada dość pracowników, aby zgła­
szającym się o pomoc techniczną w zamie­
rzonej melioracyi gruntów udzielone zostały 
wszelkie potrzebne plany i wskazówki. Piuro 
melioracyjne złoży dopiero na następnej se­
syi sejmowej dowód swej użyteczności a od 
wykazanego rezultatu pracy całorocznej za­
wisły będzie dalszy rozwój jego, który wy­
magałby w każdym razie powiększenia do­
tacyi.

Sprawa przekształcenia szkoły rolniczej 
w Czernichowie na zakład krajowy równo­
rzędny Dublańskiemu jest już w zasadzie 
rozstrzygnięta. Rokowania prowadzone w tej 
sprawie z rządem nie mogły dotąd doprowa­
dzić do dokonania całego dzieła, ale w każ­
dym razie większa połowa zadania jest już 
spełniona. Jest to tylko kwestya czasu, kiedy 
zachodnia część kraju posiadać będzie oso­
bny dobrze urządzony krajowy zakład rol­
niczy.

Sprawca utworzenia szkoły weterynaryi 
w e Lwowie podniesiona została stanowczo 
równocześnie ze sprawą szkoły lasowej, któ­
ra istnieje 5 lat i pięknie się rozwija. Pisa­
liśmy w swoim czasie o kolejach, jakie spra­
wa ta przechodziła i o trudnościach, które 
spowodowały tak długą zwłokę. W ostatnim 
roku W ydział krajowy i w tej sprawio osią­
gnął rezultat dodatni, t. j przyrzeczenie od 
rządu, że szkoła otwarta zostanie kosztemo 7
skarbu państwa w realności, którą kraj 
na ten cel zakupił i państwu ofiarował. 
Także i powstanie szkoły weterynaryi we 
Lwowie jest już tylko kwestya czasu. Clmdzi 
teraz głównie o wypracowanie planów i ko­
sztorysów budowli i robót dodatkowych, któ­
re uznał za potrzebne delegat rządowy, dy­
rektor wiedeńskiego zakładu dr. Rbll, zwie­
dzając w tym roku całą realność. Czynność 
ta i samo wykonanie projektowanych robót 
nie, zajmie już. wiele czasu. Szkoła weteryna- 
ryi we Lwowie ma obecnie większe niż kie­
dykolwiek znaczenie dla państwa i kraju,

żadna nie wyrównywała jej ani prostotą kon- 
strukcyi ani dowcipem sposobu rozwiązania.
I po kwestyi : szukaj koła, puszczono w obieg 
przeszło 200 innych rysunków, na których 
znajdowały się rozmaite przedmioty do szu­
kania , a nie odrazu wpadające w oczy, ale 
myśl była ta sam a, już więc nie mogło to 
obudzić tyle zajęcia.

W tym roku nie brak także nowości, 
a niektóre z nich nie są bez zalet. Na czele 
położyłbym tak zwany retroskop. Jest to mała 
lornetka, przez którą patrząc, widzimy to, co 
się dzieje za nami. Tem gorzej dla ty c h , co 
lubią wyśmiewać się i ;wykrzywiać za pleca­
mi swoich przyjaciół. 'Lornetka ta przydała­
by sie także nauczycielom a szczególnie pio­
nom w szkołach.

Wiele pokupu znalazło tak zwane Prze­
silenie yabindowe. Jest to mała deska, a na 
niej dziewięć figurek i każda z teką pod pa­
chą. Są one ustawione tak jak kręgle. Do gry 
należy także kula z napisem : Jk iekszość. Za 
rzuceniem tej kuli upada cały gabinet al­
bo przynajmniej kilku ministrów. Za pocią­
gnięciem sznurka ministrowie podnoszą się i 
większość może ich znowu, ile razy zechce, 
obalić. Nigdy żadna zabawka nie zjawiła się 
tak zupełnie w porę, to też nic dziwnego, że 
nawet stare dzieci kupują ją chętnie. Bo jak 
to przyjemnie módz w każdej chwili zwalić 
gabinet, choćby tylko u siebie w domu.

Stosowną także do czasu jest zabawka 
a la Zola tj.poupee Nana, lalka, tańcząca kan­
kana i podnosząca nogę... zbyt wysoko.... Tu 
już doprawdy nie można zaprzeczyć rzeczy­
wistego postępu. Gdzież to te zacofane cza­
sy, kiedy małym dziewczynkom dawano lal­
kę w koszulce, żeby jej sama szyła sukienki 
i przyzwyczaiła się instynktownem naśladowa­
niem do macierzyńskich obowiązków. Od wie­
lu lat już zamiast tego dają panienkom wy- 
różowane i wybielone, w atłasy, koronki i 
brylanty strojne kukotki, jakby istotnie cliciu-

gdyż nowa ustawa o zarazie na bydło orze­
kając zamknięcie granicy nadała tein samem 
hodowli bydła w naszym kraju nadzwyczaj­
ną doniosłość.

Dwie nowe instytucye powstały od o- 
stalniej sesyi sejmowej, jako fachowe organa 
pomocnicze Wydziału krajowego, t. j. kra­
jowa rada górnicza i kuratorya dla spraw 
przemysłu domowego. Z posiedzeń i czynośei 
obu tych inst.yt.ncyi w ciągu rolni zdawa­
liśmy czytelnikom sprawę w swoim czasie 
Istniały one już dawniej, ale nie w formie 
dzisiejszej, jako instytucye trwale zorganizo­
wane z dokładnie oznaczonym zakresem 
działania lecz jako ankiety zwoływane od cza­
su do czasu na posiedzenia dla objawienia 
opinii w przedstawianych im kwestyach. Sejm 
nie szczędził funduszów, z których kuratorya 
dla spraw przemysłu domowego czerpie środ­
ki do zbawiennej działalności swujej. Nr. 
tem polu każdy rok niemal przynosi nam al­
bo powstanie jakiej nowej szkółki przemy­
słowej, albo podniesienie przemysłu pewnej 
okolicy w inny sposób. Niedawno przytoczy­
liśmy bardzo pochlebną opinię, zaszczytnie 
znanego profesora IV. Em era, o rozwoju 
przemysłu domowego w Galicy i i o ofiarach 
kraju na ten cel przeznaczonych. Ta opinia 
sędziego bezstronnego uwalnia nas od dal 
-zych uwag w tej mierze. Rada górnicza nie 
miała jeszcze sposobności uczynić tydo "dla 
spraw górnictwa, ile kuratorya uczyniła dla 
przemysłu domowego. 1 ta instytucya jednak 
wykaże się w ostatnim roku zbawiennomi 
rezultatami, mianowicie na polu przemysłu 
naftowego, na który szczególną zwraca uwa­
gę rozporządzając znacznym funduszem, jaki 
sejm przed rokiem poświęcił na premie dla 
zbadania terenów naftowych. Sprawy górnic 
twa mają w Wydziale krajowym stały or­
gan, w osobie inżyniera-górnika, który na 
żądanie zgłaszających się interesentów, zwie­
dza różne okolice kraju, bada ich stosunki 
górnicze i następnie udziela wskazówek fa- 
chowych. W ostatnim roku zgłoszenia takie 
wpływały częściej niż dotąd, co wskazuje że 
ustanowienie takiego organu dla spraw gór 
niczych odpowiedziało rzeczywistej potrzebie.

Nie sam przypadek lecz poniekąd zwią­
zek naturalny sprawił, że sprawy kultury 
krajowej zbiegają się w Wydziale krajowym 
w ręku jednego referenta ze sprawą popra­
wienia kredytu drobnego. Związek ten pole­
ga na podniesieniu materyalnych warunków 
ogólnego dobrobytu. Na tem polu rezultat 
pracy w ostatnim roku jest bardzo obfity i 
wiele wróży na przyszłość. Z inieyatywy 
sejmu Zawiązał Wydział krajowy rokowania 
z Dyrekcją banku austryacko-węgierskiego i 
osiągnął cel wytknięty, t. j. wyjednał zna­
komite ułatwienie kredytu w liliach banko­
wych na korzyść właśnie tych klas ludności, 
które po długiem grasowaniu lichwy najwię­
cej potrzebują pomocy. Do tego celu zmie­
rza także opracowany w ciągu roku i przy­
gotowany dla sejmu projekt utworzenia kra­
jowego zakładu hipotecznego. O obu tych 
ważnych sprawach pisaliśmy nieraz niepomi- 
jając żadnego szczegółu, więc obecnie po­
przestać możemy na tej uwadze.

Nie jestźe to rezultat dodatni, wobec 
którego possymistyczne poglądy ostać się nic

no je demoralizować przedwcześnie Dziś uzu­
pełniono to założenie bezwstydnym obrazem 
N a n y ; wreszcie należało się tego spodziewać 
po wieku p. Zoli.

Nie brak i nowych „kwestyj11 a wynalazcy 
nie daleko potrzebowali szukać przedmiotu. 
Kwestya 7 artykułu składa się z dwóch szta- 
bek stalowych, złożonych tak, że stanowią 
siódemkę. Trzeba je rozłożyć ale to podobno 
bardzo trudno, a jak się uda, to w ręku zo­
stają dwa kawałki, z których żadnego użyt­
ku mieć nie można. Zabawniejszą daleko jest 
kwestya rozwodu. Dwie figurki, mężczyzna 
i kobieta, złączone są łańcuchom, idzie o to, 
żeby je rozdzielić, ale potein można je znowu 
złączyć.

Wielu bardzo z przechodzących złapało 
się przez pospiech widząc w ręku chłopca 
stojącego z koszyczkim swego towaru, jakąś 
kartkę, z jakicmiś okrągłe mi rysunkami. W 
przekonaniu, że to będzie jakaś nowa kwestya 
w rodzaju „kuta“, ten i ów dał lb  centymów 
i dostał — rysunek frankówek i dwufran- 
kówTok włoskich, papieskich i innych, które 
z dniem dzisiejszym wychodzą z kursu. Cie­
kawość nabywcy została zawiedzioną, ale na­
bytek może mu się przydać, bo sobie przy­
pomni, żeby przy zmianie monety uważać, 
aby nie. dostać pieniędzy, których nie łatwo 
byłoby mu pozbyć się później bez straty.

Jakby to dobrze było, żoby z Nowym 
rokiem można wycofać także z obiegu te 
wszystkie fałszywe blaszki które nam za do­
brą monetę, podają: w polityce osobisty in­
teres, w literaturze i sztuce nieczysty smak, 
w stosunkach między bliźnimi nieszczerość, 
a w codziennem życiu nudy. Tego ostatniego 
najszczerzej życzę łaskawym czytelnikom mo­
ich listów.

Paryż 1 stycznia.
J. Bo h d a n .

mogą? Podobnie rzecz się ma i w innych 
hategoryach spraw krajowych, jeżeli bliżej 
w nie wglądniemy i wymagania zastosujemy 
do słusznej miary sił, środkow i czasu. Zbli­
żająca się sossya sejmowa i projekty dla niej 
przygotowane nastręczą nam zapewne sposo­
bność do bliższego uzasadnienia tej ostatniej 
uwagi.

SPRAWY ZA&RAKICZIE
(Pn ry flkacya  urzędn ik *w  we Franeyi)

Puryfikacya urzędników we Franeyi roz­
poczęła się już na wielką skalę i to najprzód 
w ministerstwie finansów. Podsekretarz stanu 
Wilson, który dekretem prezydenta republiki 
otrzymał liajrozleglejsze pełnomocnictwo, roz­
począł tę czynność zaraz po objęciu urzędu. 
Gały legion urzędników biurowych, pisze pa- 
ryzki korespondent Kblnische Zeitany, padł 
oiiarą swoich przekonań i po długoletniej 
służbie został po prostu wyrzucony na ulicę 
bez środków utrzymania. Wilson jest właści­
wym szefem ministerstwa finansów, którego 
Magnin jest tylko tytularnym naczelnikiem; 
Wilson jest „jak dyktatur zaopatrzony w kon­
sularną władzę11; a jak się zdaje, plamę, któ­
ra jeszcze od roku IS7L cięży na nim, gdy 
proponował, aby napiętnować Gainbettę, usi­
łuje obecnie zatrzeć bezwzględnem wykony­
waniem planów pałacu burbońskiego. Tym­
czasem organ Gambetty głosi krucjatę także 
przeciw biurom innych ministerstw. „Biura, 
powiada llepuhliąm  Franpaisc , stanowią 
właściwą admmistracyę z jej ohydnemi tra- 
dycyami, z starą rutyną, lenisiwem i spycha­
niem pracy z dnia na dzień, z bezczelnością 
wobec obywateli, pobłażliwością wobec reak- 
cyonistów, klery kałów i całego czarnego wolno- 
murarstwa11 Wprawdzie obraz ten admini- 
nistracyi francuskiej, jaki nam daje Fepabli- 
quc Franęaisc jest niestety pod wielu wzglę­
dami prawdziwym, ale dzisiejsi tunkeyona- 
ryuszo biur posiadają przynajmniej rutynę, 
kandydaci zaś republikańscy nie posiadają 
nawet tego, a są może równie bezczelni 
i niegrzeczni. Ale gabinet nowy został na to 
utworzony, aby przeprowadził puryfikacyę a 
Freycinet, lubo szczerze pragnie zwrócić po­
wszechną uwagę z pola polityki na pole pra 
cy, musiał się na to zgodzić. W każdym ra­
zie należy ubolewać nad tem, że zasada pu- 
ryfikacyi urzędów będzie zasadą każdego 
rządu francuskiego, który w przyszłości bę­
dzie stał u steru. I tak lewe centrum us me­
sa urzędników moralnego porządku i 10 maja; 
unia republikańska wypędza zwolenników le­
wego centrum, a w końcu radykaliści wj rzu­
cą stronników stowarzyszenia republikańskie­
go. Taki tu jest nienasycony charakter de- 
mokracyi republikańskiej. Wychodzi on na 
jaw także w sprawie amnestyi; najprzód uła­
skawienie, potem amnestya, następnie od­
szkodowanie, a w końcu może nawet apoteo­
za komuny i udekorowanie ainnestyonowa- 
nych! Obok puryfikaeyi personalu biur inini- 
storyalnyc" zaczyna coraz bardziej wchodzić 
na porządek dzienny kwestya purylikacyi 
stanu sędziowskiego i zniesienia nieusuwal­
ności jego członków. Gdy dnia 4 stycznia 
rozmaite ciała sądowe przedstawiały się mini­
strowi sprawiedliwości, Oazo to w i i jego pod­
sekretarzowi stanu, Martin-Feuilletowi, pierw­
szy prezydent trybunału kasacyjnego, przed­
stawiając członków swojego kolegium, rzekł: 
„Mam zaszczyt przedstawić członków... i za­
pewnić panów o ich uszanowaniu dla ustaw, 
dla wszystkich ustaw a na pierwszem miejscu 
d la  u s ta w  k o n s t y t u c y j n y c h 11. W po­
dobny sposób wyrazili się także inni prezy­
denci i Oazot stwierdził, że wszystko jest 
„jak się, należy l11 Jeśli dla stanu sędziow­
skiego ustawy konstytucyjne mają pierwszeń­
stwo przed innemi, to oczywiście wszyscy 
sędziowie będą musieli stosować się do wy­
mogów polityki, jeśli nie zechcą utracić racyi 
swojego bytu. Prasa radykalna dzwoni co 
dzień na to kazanie. M ot d'0rdre udaje 
nawet, że wierzy w radykalną barwę obe­
cnego gabinetu a Alfons Huiubert. który po 
tłuść niewinnym pojedynku powrócił znowu 
do redakcyi Mot d'Ó rdn\ udziela dzisiaj pra­
wie swojego radykalnego błogosławieństwa 
Freycinetowi i radzi mu przyjąć bellewilski 
program przyjaciela Gambetty. Ale oczywi­
ście ogólna amnestya jest w oczach tego pa­
na conditio sino yua non i zdaje się, że o 
ten szkopuł rozbije się. jego przyjaźń dla p. 
Freycinota. Słychać, że Freycinet myśli o 
ułaskawianiu ale nie o amnestyi. Tćleyraphe 
zaprzecza wprawdzie temu, wskazując na o- 
pinię bawiących w Paryżu prefektów, którzy 
zapowiadają groźną postawę ludności wiej­
skiej na przypadek, gdyby wykluczeni dotąd 
od amnestyi zostali ułaskawieni. Sprawa ta 
jest bardzo drażliwą.

i WiiulAinożci ze S tam bu łu 1.
Sprawozdawca Polit. Oorresp pisze z 

Stambułu 2 b. m .: „O dalszym przebiegu 
sprawy Achineta Tewfika wyszły na jaw je­
szcze następujące szczegóły: Ambasador
Layard życzył sobie osobiście pomówić z

sułtanem o tej sprawie i mi jego żądanie wy­
znaczono mu audjeneyę na sobole. Ale w 
tym dniu zachorował Layard i inusiał prze­
prosić sułtana, że nie może przybyć na po­
słuchanie. Audyencye odroczono tedy do naj­
bliższego wtorku: ale znów zachorował sam 
sułtan, a gdy Layard wsiadał do powozu, 
nadszedł kuryer pałacowy i zawiadomił go. 
że sułtan z powodu silnego holu zębów nie 
może go przyjąć. W dwie godziny później 
odwiedził Layarda Sawas basza, który w spo­
sób bardzo grzeczny i umiarkowany wytłu­
maczył stanowisko Porty w sprawie Tewfika. 
Powiedział, że rząd turecki nie może zgodzić 
sie na to, ażeby obce mocarstwo interwenio­
wało między nim a poddanym tureckim. 
Mottuh  Tewfik naruszył ustawę szeri a jako 
duchowny należy pod juryzdykcyę szelka ul 
Islam. Sprawa jego jest jeszcze ciągle przed­
miotem dochodzenia a pogłoska podana przez 
dzienniki zagraniczne, iż został na śmierć 
skazany, jest fałszywą. Papiery i księgi dr. 
Koelle, skonfiskowane u Achmeta Tewfika. 
mogą być wydane tylko ambasadzie niemiec­
kiej, ponieważ dr. Koelle jest. rodem z
Wirtembergu a więc poddanym niemiec­
kim Porta nie może także zgodzić się na
destytucyę Hafiza baszy, ponieważ ten mini­
ster, wykonując otrzymane polecenie, spełnił 
tylko swój obowiązek. Tewfik elf ona i zosta­
nie wydalony i internowany w mieście, na
której zgodzi się rząd turecki w porozumieniu
z ambasadą angielską. Na te przedstawienia 
odpowiedział ambasador angielski, że musi 
tein bardziej trwać przy pierwotnych swych 
żądaniach zwłaszcza, że także niemiecki re­
prezentant otrzymał polecenie z Berlina, aże­
by energicznie popierał Laiarda. Ale także 
p. Kosjek otrzymał z Wiednia polecenie aże­
by doradzał Porcie oddania książek i papie­
rów dr. Koelle których Porta nie ma prawa 
zatrzymywać. Tymczasem ogłoszono w dzien­
nikach tureckich długie artykuły usprawie­
dliwiające opór rządu tureckiego przeciw żą­
daniom Anglii. Dzienniki tureckie użyły przy- 
tem tych samych argumentów, jakie przyto­
czył Sawas basza w rozmowie z ambasado­
rem Layardein. Na audyencyi Layarda u suł­
tana w dniu wczorajszym załatwiono wreszcie 
całą tę sprawę w sposób następujący: Mołłah 
Tewfik, ma być internowanym w mieście eu- 
ropejskiem albo azyatyckiem (mówiono o Mi- 
tylenie), w którem mieszka konsul angielski, 
ażeby ten mógł czuwać nad jego bezpieczeń­
stwem. Papiery i książki skonfiskowane mają 
być wydane angielskiej albo niemieckiej am­
basadzie, Hafiz basza ma ustnie albo pisem­
nie usprawiedliwić sią przed ambasadorom 
angielskim Oo do tego ostatniego warunku, 
oświadczył Layard, że taką satysfakcyę uwa­
ża za niedostateczną i że w tej mierze poro­
zumie się dopiero z swoim rządem. Odpo­
wiedź gabinetu iondyńskiegc jeszcze nie na­
deszła. Layard przeliczył się co do Hafiza ba­
szy. Człowiek ten jest bardzo dobrze widzia­
ny w pałacu, dzięki swej żonie, która po­
chodzi z seraju Abduł Azisa. Dowody tego 
mieliśmy już w r. 1874, kiedy to Hafiza. 
który przewodniczył komisyi budującej drogę 
żelazną z Sofii do Filipopola, obwiniono głośno 
o sprzeniewierzenie kilku milionów. Oskarże­
nie było tak głośuem i tak stanowi zem, że 
należało koniecznie wytoczyć przeciw Mali- 
zowi śledztwo karne, tem bardziej, żc Hdhem 
basza, ówczesny minister robót publicznych, 
uchodził za osobistego wroga Hafiza. Tym­
czasem zarządził sułtan, ażeby cała ta spra­
wa była puszczoną w niepamięć.

Gało zijście z Tewfikiem napsnło wiele 
krwi sułtanowi i zaszkodziło bardzo Sawasow" 
baszy. Abduł Hamid obwinia go, że był za­
nadto powolnym i nie potrafił odeprzeć sku­
tecznie zagranicznej ingereneyi w wypadku, 
w którym słuszność była bez wątpienia po 
stronie Porty. Od dwóch dni leży ióawas 
chory w skutek przeziębienia. Rozpuszczono 
pogłoskę, że sułtan chciałby go zastąpić kim 
innym, i że Sawfet basza byłby już nieza­
wodnie mianowany ministrem spraw zagra­
nicznych, gdyby Abduł Hamid nie wstydził 
się ustępować Anglii na każdym kroku, tej 
Anglii, która widocznie chce koniecznie go 
upokorzyć. Wczoraj obiegała takżo pogłoska, 
że Mahmud basza mu objąć wielki wezyrat. 
Przeciw Sawasowi baszy przemawia jeszcze 
w oczach sułtana ostatni jego wniosek w 
kwestyi greckiej. Sułtan nie chce sankeyono- 
waó nowej trasy, jaką Sawas chciał przedło­
żyć greckim delegatom do dyskusyi i w sku­
tek tego 10 posiedzenie komisyi zostało już 
po raz ezwart.y odroczone. To bezprzykładne 
postępowanie wyczerpało już zupełnie cier­
pliwość Greków i wczoraj wystosował Oon- 
du rio t is  odezwę do Porty, w której wzywa ją 
do stanowczego postępowania, w przeciwnym 
bowiem razie greccy delegaci wyjadą ze 
Stambułu.

(.ZiUsii-gi av wschodniej i l  Mi lif )
Między zgromadzeniem prowincyonal- 

nem a gubernatorem wschodniej Rumelii 
wybuchł spór z powodu projektu ustawy o 
administraeyi i redukcyi posad i płac urzę­
dników. Zgromadzenie nie kontentuje się 
znaczną redukcyą personalu urzędniczego, 
lecz chce nadto pozostałym urzędnikom zre-



clukować place o 20—50% . Na tem syste­
mie oszczędności wyszliby najgorzej człon­
kowie rządu centralnego. Zapewni; dlatego, 
że mianuje ich sam sułtan, chce zgromadze­
nie narodowe obniżyć im płace o 50%. Tyl­
ko generalny sekretarz, Krestowiez, który 
dotychczas pobieraj miesięcznie 125 lir 
ma odtąd pobierać 100 lir miesięcznie, 
naczelny zaś komendant milicyi i żandarme- 
ryi, generał Strecker. ma otrzymać miesię­
cznie 70 lir zamiast dotychczasowych 120 
lir. Zachobzi tylko pytanie, czy Strecker, 
któremu w armii tureckiej, jako generałowi 
dywizyi (ferik) należy się miesięcznie 150 lir 
przystanie na tę redukcyę. Gdyby zaś 
podał się do demissyi, to trudno byłoby 
Porcie znaleść człowieka, któryby go potrafił 
zastąpić.  ̂ Emolumenta wszystkich innych 
urzędników, mają być także zredukowane w 
myśl projektu zgromadzenia prowincyonalne- 
go. Jeżeliby ten projekt stał się ustawą — 
a większość zgromadzenia ma być za tem — 
nastąpiłaby zupełna dezorganizacja dopiero 
zorganizowanej administracyi. Aleko basza 
wraz z dyrektoryum postanowił nie zgodzić 
się na projektowane redukeye, bo tylko on 
jest odpowiedzialnym wobec Porty i mo­
carstw podpisanych na traktacie za dobrą 
administrację kraju, nie może więc nieodpo­
wiedzialnemu zgromadzeniu przyznać prawa 
mięszania się w slerę władzy administracyj­
nej. Aleko basza będzie więc zmuszony albo 
podać się do demissyi albo rozwiązać zgro­
madzenie prowincjonalne. Rozwiązanie jest 
prawdopodobniejszem, chociaż wobec uporu 
niektórych deputowanych kryje w sobie nie­
jedno niebezpieczeństwo. Zresztą dalsze po­
stępowanie gubernatora będzie zawisłem od 
te?o, jaki obrót wezmą sprawy w księstwie 
bułgarskiem Kweslya płac może łatwo stać 
S1<? kwestyą zasadniczą i wywołać formalną 
walkę o władzę. Zgromadzenie prowincjo­
nalne życzy sobie, ażeby Aleko basza pano­
wał a n ie Yządził. tudzież ażeby nio słuchał 
aQi sułtana ani Europy, lecz tylko zgroma­
dzenia. Spór ten jest bardzo interesujący i 
kryje w sobie rozmaite niebezpieczeństwa. 
Jeżeliby nastąpiło rozwiązanie zgromadzenia, 
t° rozpędzenie go może nastąpić tylko przez 
wojska tureckie. — Zgromadzeniu przedło­
żone projekt budowy i! • gi żelaznej a Kili- 
1'opela do Burgas. Koszta budowy mają być 
pokryte w drodze pożyczki. Pomiędzy depu­
towanymi przemawia wielu za projektem, 
który został wypracowany przez dyrektora, 
Wulkowicza i ma na celu wyemancypowanie 
wschodniej Runielii z pod monopolu barona 
Hirscba.

K R O I I K A
— Jlia n o w a n ia . Rotmistrz pułku uła­

nów nr. I, Adam Berzewiczy Kakas-Lomnitz, 
mianowany komendantem szwadronu jazdy gwar­
n i  przybocznej z tymczasowem zatrzymaniem 
dawniejszego stopnia; zaś kapitan I klasy pułku 
Pt&szego nr. 55, Wincenty Geyr, przy sposo­
bności przejścia w etan spoczynku jako inwa 
lid, otrzymał charakter majora ad honores z 
0Wełnieniem od taksy.

— O d zn aczen ia . Najj. fan pozwolił 
Przy.iąć i nosić: starszemu lekarzowi rezerwy 
ws Lwowie dr. Natanowi Reoheles bsiąż. ru­
muński medal obrońców niezależności w roku
1877/78; zaś podpułkownikowi pułku ułanów
nr- 11 Jakóbowi Zwehl i rotmistrzowi tegoż 
pułku Hugouowi br. Komers Lindenbach ces. 
ross. order św. Stanisława II klasy.

=  P rz e rw a  k o in u n ik a c y i. Dyrekcja 
ruchu kolei L w o w sk o  C z e rn io w ie c k o -  
J a s s k i ej ogłasza: „W skutek nieustającej
zamieci śnieżnej i powstałych ztąd zasp wstrzy­
m a ł  został z dniem dzisiejszym tj. 10 bm. 
wszelki ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy 
L w o w em a Suozaw ą. Z tego powodu po­
dróżni i ieh f,akunki przyjmowani nie będą 
Posyłki pospieszne i towary zwykłe przyjmują 
się o ile lokalności starczą za potwierdzeniem 
na Bkład, z tl.m j^ n ak  zastrzeżeniem, że przy­
jęcie ich do przewozu nastąpi dopiero po usu­
nięciu przeszkód w ruchu.“ — Kolej Aroy- 
k s i ę c i a  A lb re c h ta  zastanowiła z dniem 
dzisiejszjmi na całej linii ruch pociągów z po­
wodu zawici śnieżni eh. Po usunięciu przeszkód 
pociągi będą w rypjj puszczane.

H y re k cy a  riic liu  kolei Karda Lu­
dwika przesyła nam następujący komunikat: 
Zaspy śnieżne pomiędzy Mszaną a Kamienobro- 
dem już wczotaj w południe usunięto, w sku­
tek czego ws/.yetkie pociągi wstrzymane po­
między P rz e m y ś le m  a Lw ow em  mogły być 
na nowo w ruch puszczone. — Na przestrzeni 
pomiędzy Krakowem  a Z ło czo w em , mię­
dzy B ie rzan o w em  a W ie liczk ą  jako też 
między K rasnem  a B ro d am i ruch pociągów 
osobowych i towarowych otwarty, uatomiast 
ruch wszelki pociągów pomiędzy Złoczowem a 
P o d w o ło czy sk a m i jeszcze zastanowiony.

—  Akademia um iejętności. Dnia 7
b. m. odbyło się posiedzenie wydziału filologi­
cznego akademii umiejętności pod przewodni­
ctwem dyrt która K. Estreichera. Ks. kanonik 
Polkowski czytał rozprawę o nieznanym druku

krakowskim z roku 1475 (dzieła Franciszka de 
Platea: Libri restitutionum, usurarum et ex-- 
commmiicationum) oznaczając jego stosunek bi­
bliograficzny do najstarszego kalendarza kra­
kowskiego roku 1474, druków Turrekrematy i 
św. Augustyna w Krakowie. Sekretarz akademii 
Szujski złożył do druku rozprawę dr. E. Ogo­
nowskiego: „O niektórych właściwościach ję­
zyka ruskiogo w Galicyi". Prof. Malinowski 
przedstawił pracę p. Jana Hanusza p. t „Nie­
które dyalektyczne zjawiska fonetyczne w za­
bytku dawnej mowy polskiej T. Działyńskicgo1!— 
Wyszedł XI tom „Sprawozdań i rozpraw wy­
działu historyczno-filozoficznego akademii", mie­
szczący rozprawy: dr. Lukasa: „Rozbiór podłu- 
goszowej części kroniki B. Wapowskiego"; Ks. 
T. Gromnickiego: „SS. Cyryl i Metody1'; An­
toniego J. „Materyały do dziejów Polski w pi­
smach rossyjskich".

— Matejko, jak donosi Czas, uwiado­
miony został w tych dniach przez francuską 
ambasadę w Wiedniu, iż rząd rzeczypospolitej 
francuskiej ofiaiował mu w darze wazę sewrską, 
jako dodatek do wielkiego złotego medalu, przy­
znanego mu przez sędziów przysięgłych na osta­
tniej wystawie powszechnej w Paryżu. Waza 
ta ma wkrótce być przysłaną do Krakowa Przy 
tem sprostować należy, że wielki złoty medal, 
przyznany p. Matejce na ostatniej powszechnej 
wystawie w Paryżu, nie był I klasy, jak o tem 
przez pomyłkę była wzmianka w dziennikach, 
lecz był to wielki złoty medal honorowy me- 
daille ćThomleur, który o wielo większą ma 
wartość i znaczenie, bo jest najwyższą nagrodą. 
Tak więc Matejko otrzymał już dotąd dziewięć 
różnych medali za zasługi w artystycznych pra­
cach swoioh, a ta liczba wymownie świadczy o 
wyjątkowem znaczeniu jego utworów.

— W ieczorek z tańcam i. Dnia 7 
lutego odbędzie się w salach towarzystwa Froh- 
sinu  (w hotelu Georga) wieczorek z tańcami na 
dochód funduszu wdów i sierót po członkach 
sztuki drukarskiej. Towarzystwo to utrzymujące 
się własnemi siłami, ofiarą wdowiego grosza, 
zasługuje ra  gorące i szczere poparcie. Utrzy­
muje ono swoim funduszem kilku starców, któ­
rzy w ciężkiej pracy strawili swe życie i kilka­
naście wdów i sierót, które pozostały po śmierci 
członków stowarzyszenia bez środków do życia 
Wesprzeć fuudusz na taki cel przeznaczony jest 
obowiązkiem każdego szlachetnego człowieka a 
dodać też nio zawadzi, że obok dobrego uczynku 
każdy gość może być pewny, że się nie zuudzi, 
bo zabawy urządzane przez stowarzyszenie cie­
szą się od lat wieln nadzwyczajnem powodze­
niem.

—  W ydział towarzystwa łyżwiaiskiego 
uprasza pp. członków stowarzyszenia, aby ce­
lem uniknienia nieporozumień z powodu zmiany 
kontrolora, raczyli mieć przynajmniej przez kil­
ka dni następnych, przy sobie kartę sezonową, 
celem wykazania się na żądanie kontroli sta­
wowej.

* Zapiski policyjne. Zbiegły z Opola 
pruski agent pocztowy. Józef Altmann sprzenie­
wierzył oprócz listu z 1500 markami także 
2583 marek, i drugi list z kwotą 4049 marek, 
składającą się z biletu banku państwowego 1.
058415 B. na 1000 marek i 3 biletów miej­
skiego banku w Wrocławiu nr. 1844, 2377, 
2458 po 1000 marek. — Adam Ryfiak zbiegł 
ze służby od p. B. A. z Rudek i zabrał z so­
bą liberyę wartości 30 zł. — Zgubiono kartkę 
zastawniczą 1. 38.705 na zegar i lustro.

—  Mapa statystyczna Galicyi i Bu­
kowiny, wydana przez M. Bodyńskiego i J. Mi­
chałowskiego, rozporządzeniem wys. Rady szkol­
nej krąjowej z dnia 16 listopada 1879 1. 7061 
polecona dc użytku szkolnego, jest do nebycia 
tylko w biurze Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie zu cenę 7 zł. za jeden egzemplarz 
składający się z 10 arkuszów.

— Meteor. Pi°zą nam z Gorlic pod 
d. 7 b. id. :  Wczoraj obserwowałem zjawisko 
meteoryczne posuwające się w kierunku od po­
łudnia ku północy o świetle jasnoniebie6kiem. 
Zjawisko trwało okoła 5 sekund, a meteor zni­
kając za chmurą zostawił w chwili znikania 
ślady podobne do sztucznych gwiazd rakieto­
wych. Było to około godziny 3 kwadranse na 6 
wieozór.

*** Lody na W iśle w powiecie Mie- 
leokim dnia 5 b m. po południu ruszyły i od- 
płynęły szczęśliwie nie wyrządzając wcale szko­
dy. Na Wisłoce zaś pod Mielcem stał lód jeszcze 
dnia 6 b. m.

*** Do Rady powiatowej l im an ow ­
skiej przy wyborze uzupełn iającym  z grupy gm in
wiejskich, wybrany Franciszek Wątroba, go­
spodarz z Mordarki.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Pe­
szcie poseł na sejm węgierski Ludwik Katoua- 
Berkess, w 66 roku życia; w Berlinie znako ■ 
mity profesor prawa w tamtejszym uniwersyte­
cie dr. August Heffter, członek pruskiej Izby 
panów i syndyk koronny, autor dzieła: Euro­
pejskie prarvo narodów w teraźniejszości, oraz 
dzieła Instytucye rzymskiego i niemieckiego 
procesu cywilnego, w 84 roku życia; w Dre­
źnie znakomity budowniozy saski Karol Baeuel, 
twórca wielu wspaniałych gmachów, mianowi­
cie muzeów i galeryl drezdeńskiej.

był parem Francyi. W 29 roku życia został 
ministrem spraw wewnętrznych, a następnie 
oświaty, później zaś aż do upadku mouarehii 
lipcowej piastował godność intendanta listy cy­
wilnej. Uporczywe cierpienia w ostatnich latach 
życia nie pozwalały temu mężowi stanu braó 
udziału w sprawach publicznych.

— W ykopaliska olim pijskie. We­
dług doniesień z Aten wykopano na polach 
igrzysk olimpijskich nowe, ważne zabytki. W 
pobliżu Heraionu mianowicie znaleziono prawą 
nogę posągu Hermesa z pozłacanym sandałem, 
oraz opancerzony tors posągu jednego z ce­
sarzy.

—  Odnowiony zabytek. W pożarze 
roku 1850, który zniszczył całe wnętrze ko­
ścioła Franciszkańskiego w Krakowie, obok 
wielu pomników zgorzał także pomnik funda­
tora tej świątyni, Bolesława Wstydliwego. 
Świeżo wmurowano kamień grobowy w presbi- 
teryum tego kościoła po prawej stronie ołta­
rza, na którym wyryta jest postać króla, po­
dług pieczęci, z oznaczeniem tylko koutur na 
płaszczyźnie. Król w postawie stojącej w zbroi 
i w hełmie trzyma chorągiew z orłem pia­
stowskim. Rysunek jest ręki Matejki według 
starej pieczęci. Pomnik, odznaczający się wzo- 
rowem wykonaniem wyszedł z pracowni pana 
Stehlika w Krakowie. Kości Bolesława Wsty­
dliwego umieszczone zostały w urnie w pobliżu 
pomnika.

— 'latastrofn pod Dundee. Dzienni­
ki lonpyńskie opowiadają, że jakkolwiek docho­
dzenie sądowe przyczyn okropnego nieszczęścia 
na moście nad rzeką Tay nie jest jeszoze u - 
kończone, wychodzi na jaw coraz więcej okoli 
czneści dowodzących, iż wina spada głównie 
na zarząd kolejowy. Od dłuższ go już czasu 
mnożyły się oznaki, że olbrzymi most Dio o- 
parłby się gwałtowniejszej burzy, z wielu stron 
też dochodziły zarządu przestrogi w tym wzglę­
dzie. Oo więcej: maszynista ostatniego pociągu 
który jeszcze zdołał szczęśliwie przebyć ów 
most przed katastrofą, na najbliższej stacyi 
zwracał uwagę urzędników kolejowych na gro­
żące niebezpieczeństwo oświadczając, że gdyby 
mu nawet dawano tysiąc funtów szterliugów. 
jużby drugi raz nie podjął się przeprowadzić 
przez ten most pociągu. W każdym razie — 
towarzystwo kolejowe, ciężko zawiniło: powinno 
było bowiem albo silniej zbudować most, tale, 
ażfby posiadał warunki oparcia się najgwałto­
wniejszym orkanom, albo też zamknąć go dla 
komunikaeyi na czas burzy takiej, jaka szalała 
d. 27 grudnia.

San Marino.
(iV) Niegdyś — w trzecim wieku ery 

chrześciańskiej. kiedy dziewiąto prześladowa­
nie wyznawców Chrystusa zalewało Rzym 
krwią męczenników, biedny kamieniarz z Ri­
mini swpjem nawróceniem na nową wiarę i 
cnotliwem postępowaniem obudzi! nienawiść 
pogańskich katów. Nieszczęśliwy szukał schro­
nienia na górze Titon. najwyższym, prawic 
niedostępnym szczycie Apeninów" i wkrótce 
do jego pustelni ściągnęli się liczni ucznio­
wie ,,IJkrzyżowanego na Golgocie-'.

Góra Titon była własnością bogatej mu- 
trony rzymskiej, Felicyssyiny. której dwaj 
synowie służyli w gwardyi cesarskiej. Ci mło­
dzieńcy. zapaleń1 nieprzyjaciele nowej wiary, 
w gorący dzień letni udali się na szczyt gó­
ry, ale. stanąwszy przed skromnym i łago­
dnym 'pustelnikiem, nie mieli nawet siły rzu­
cić. mu w oczy wzgardy i groźby, którą przy­
nieśli w sercu, bo mróz na szczycie góry 
sparaliżował ióh członki rozgrzane upałem 
słońca i trudom; padli obaj dotknięci groźną 
słabością. Felicyssyma przybyła wkrótce za 
nimi. a widząc ich stan niebezpieczny pro­
siła pobożnego pustelnika, aby ich wrócił do 
życia. Marinus — tak się zwał ubogi kamie­
niarz padł na ziemię i wezwał miłosier­
dzia i łaski Najwyższego dla zaślepionych 
pogan.

Wzruszeni gmacemi słowami pustelni­
ka, młodzieńcy zapragnęli chrztu i otrzymali 
go wraz z matką i pięćdziesięciu krewnymi 
i służącymi, a zdrowie ich cudownie po­
wróciło.

Protekcja nowego cesarza* Konstantyna, 
dozwoliła nowonawróconyiu położyć pierw­
sze zasady liczniejszego zebrania, i ogłosić 
jawnie szczytne dogmaty wiary Chrystusa. Fe- 
licyssyma urzędownie uczyniła im darowiznę 
góry, na której szczycie zabłysnął krzyż z 
prostym napisem: Wolność! Każdy mieszka­
niec otrzymał cześć gruntów i towarzystwo 
wolim, ufundowane na prawdziwej wolności 
i praktyce, cnót wzrastało pod cieniem góry 
Titon. '

Marinus postanowił dać temu zawiąz­
kowi dość silne podstawy, aby po jego śmier­
ci mógł utrzymywać się i wzrastać na dro­
dze sprawiedliwości, pokoju i braterstwa, któ­
rą on mu nakreślił Prawo socjalne oparło 
się tu na prawie. Boskiem, a rodzina chrze- 
ściańska stała, się modelem tego nowego spo­
łeczeństwa. Daleki od wymagania Ula siebie

dzenia swego ludu. Wybierano radę starszych, 
nadzorców i urzędników, którzy byli sługami 
ogółu.

Kiedy śmierć dotknęła fundatora te- 
kolonii, wyzionął on czystego ducha, modląc 
się za swoich braci, zalecając im, aby nigdy 
nie starali się siłą i gwałtem rozszerzyć swe­
go terytorium i złorzeczą, wojnie i mą/.obój- 
stwu. może jednak nie śmiejąc spodziewać 
się, że przez czternaście przeszło wieków wo­
la jego będzie szanowaną.

Potrzeba było całej gwałtowności na­
miętności. rozkiołzauyeh przez stronnictwa 
Gw7elfów i Gibeiinów. aby zachwiać cnwi- 
lowo dzieło mądrości Muriuusa, którego ko­
ściół już poprzednio policzył między swoich 
błogosławionych. Ale po chwilowem wstrzą­
śnięciu. osada San Marino pozostała wierną 
przepisom swego fundatora. Zgromadzenie 
ludu (arriuga) wybrało dwunastu obywateli, 
którzy ułożyli statut, który dziś jeszcze utfże 
siużyć za wzór prostoty a zarazem ścisłości, 
a który ustalił tradycje, którym San Marino 
zawdzięcza przeszło tysiąc lat pokoju i wol­
ności.

Podczas kiedy koudotieryzm i anarchia 
rozdzierały całe Włochy, rzeczpospolita San 
Marino o mało nie została dotknięta tą zara­
zą i może byłaby upadła, kiedy w 159 ' r. .fot- 
knęła ją  straszliwa klęska głodu Potężny 
głos nieszczęścia, obudził ducha solidarności 
i braterstwa. Wszystkie serca w jeduozgoduy 
ton uderzyły i nowa era poświęcenia i chrze­
ściańskiej miłości zabłysła dla drobnego 
kraiku.

W początku XYTI1 wieku sfatuta, zmo­
dyfikowane stosownie do potrzeb czasu, zo­
stały ułożone w kodex i stały się niespoży 
temi podstawami organizacji, która przeżyła 
wszystkie rewolucje włoskiego półwyspu

Po dniach Lodi i Arcole sławny M uige 
został przez Bonapartego wysłany do kapituua- 
rejenta małej republiki, aby mu „wyrazić u- 
wielbienie, jakie ona wzbudza we wszystkich 
przyjaciołach Wolności" i ofiarować mu część 
terytorium , jakaby mu zdawała się po­
trzebną.

Antonio Unofri odpowiedział :
Wróć. ob .watelu do bohatera, który cię 

tu przysłał i ponieś mu szczery hołd nasze­
go uwielbienia i dzięczności ; powie i  mu. 
że osada San Marom zadowolona z rozścią- 
głości swego teryio yiim i swojego skromne­
go bytu. dziękują mu za dar. który jej ofia­
ruje, ale gu nie przyjmuje, bo stroni od am­
bitnych widoków-, któreby mogły zarazem 
narazić jej byt niezawisły.

Kolonja San Marino dawała w ten spo­
sób młodemu zdobywcy przykład umiarko­
wania godny starożytnych republikanów, do 
których nowocześni dziwnie jakoś nie są po­
dobni. Bonaparte odpowiedział postanowie­
niem że oby watele San Marino będą  uwolnie­
ni od konsijtucyi i szanowani w całej repu­
blice francuskiej. Przytem przesłał w darze 
radzie zarządzającej cztery działa i tysiąc cen­
tnarów zboża.

Kiedy został cesarzem i zmienił nieco 
sposób zapatrywania sic na formy republi­
kańskie Napoleon chwilowo czuł się zakło­
potanym sytuacją góry Titon. znajdującej się 
w pośrodku królestwa włoskiego, ale na ko­
niec powiedział sobie: „Eh, zachowajmy
San Marino jako próbką republiki !*

Ten wykrzyknik dobrego humoru oca 
lił dzieło czternastu wieków, które jeden je ­
go wyraz mógł zniweczyć a które odtąd ani 
razu nie było zagrożouem

Na tem szczupłem terytoryum. bo u- 
bejmująeem tylko 7n kilometrów kwadrato­
wych. mieszka niezawisły od piętnastu wie­
ków wolny Ind. co z. wszo pozostał wierny 
hasłu: „Rodzina, ojczyzna i ludzkość!' Za­
chował’ on nienaruszoną powagę starych o 
byazajów, znajdując w stałem wykonywaniu 
cnót obywatelskich i prywatnych, w skro­
mności swoich żądań, w znajomości swoich 
praw. ten spokój i s/cześcic. których daleko 
potężniejsze narody nupróźuo szukają w nie 
użytecznych wzburzeniach politycznych.

I inia! on oprzeć się wszystkim pod- 
uszczeuioin pychy, wszystkim zachciankom 
ambicji Świeżo jeszcze na propozycję pe­
wnych spekulantów, żeby pozwolił w San 
Marino urządzić • om gry rząd miejscowy 
odpowiedział stanowczą odmową korzystania 
> dochodów podobnego przedsięwzięcia.

Gzyi. może być coś bardziej naliczają­
cego jak widok tej skromnej kolonii ludzi 
wolny cii podających sobie z pokolenia do 
pokolenia miłość wszystkiego co dobre u- 
szanowanie dla praw i ufność w tryumf pra­
wdy i sprawiedliwości'?

N <(fatki literacko-artysi yczne.

X  M ickiewicz w Rossyi. Jedna z 
najpoważniejszych gazet rossyjskich, petersburg- 
ska gazeta akademicka, kazała Adamowi Mic­
kiewiczowi rodzić się w Mińsku guber-
nialnym zamiast w Nowogródku. Obecnie od 
profesora jednego z uniwersytetów rossyjskich^ 
a zarazem znakomitego pisarza polskiego, o. 
trzymuje Gazeta Warszawska następne uwa.

— H r. M o n ta liv c t, zmarły w tych
władzy i przywileju rozkazywania, Marinusdniach w Paryżu dożywotni senator francuski,

urodził się roku 1800, a już w 22 roku życia j nic nio stanowił bez poradzenia się zgroma-
Gazeta Lwowska z dnia 10 Stycznia 1879.4830



4
g i : „NV jednym z 0Btatni<'U numeróff Gazety
W arszawskiej za rok ubiegły wyczytałem 
bardzo słuszną uwagę, że nie godziło się p. 
redaktorowi gtzety Petersburgskija Wiedo- 
mosti, mówiąo o Mickiewiczu, który zdaniem 
tegoż redaktora całkiem powinien do Rossyi 
należeó, nie wiedueć nawet dokładnie o miej 
scu urodzenia wielkiego poety. Nie bardzo 
mnie jednak zdziwiła ta ni‘ świadomość reda 
która. Przypomniałem sobie, że dawniej już 
zdarzyło mi się napotykać jeszcze bardziej ra­
żące przykłady nieświadomości rzeczy i lekce­
ważenia, z jakiem niektórzy uczeni rossyjs y 
pozwalają sobie rozprawiać i nauczać mło­
dzież o naszym wielkim Adamie i dziełach je 
go nieśmiertelnych. Oto jeden z takich jrzy- 
kładów: Niejaki p. Linniczenko, były nauczy­
ciel i profesor literatury w uniwersytecie ki­
jowskim, w dziele swojem : K urs istorii poe- 
zii, mówiąc o Panu Tadeuszu, jako poemacie 
epicznym, takie między iunemi wypowiada 
zdanie o działających w poemacie osobach : 
„Bohater i bohaterka tego poematu, pan Ta­
deusz i panna Zosia, pozostają więcej na dal­
szym planie i są jakby dlatego tylko, żeby 
przedstawić stronę erotyczną tego słowiańskie­
go romansu wysokiego stylu (!?); tern jaśniej 
za to i wspanialej występują postaci szlachci­
ców (sic): Gerwasia, Sascianieka i Macieki.“ 
(Tak literalnie!!!). Risum  teneatis, am id !  
Istotnie śmiechu i litości warte, że taki p. 
Linniczenko, profesor literatury, śmiało, ale 
bez przytomności, wypowiada zdanie swoje o 
Panu Tadeuszu, którego chyba wcale nie czy­
tał, a z pewnością nie rozumiał, kiedy nawet 
nie umie nazwać osób w nim działających, a 
za jedną z nich najnaiwniej bierze szlachecki na 
Litwie zaścianek. Kzecz jednak przestaje być 
śmieszną i polituwanie przechodzi w oburze­
nie, kiedy pomyślimy, że sądy i zdania, podo­
bne wyżej przytoczonemu, podawane są uczą­
cej się młodzieży, ozy to w ustnym wykładzin, 
czy też w podręcznikach naukowych, osłonione 
powagą profesorskiej togi. Ale nie sama tylko 
młodzież niedoświadczona bałamucona być mo 
że takiemi sądami, obałainuceniu ulegają cza­
sem ludzie poważniejsi wiekiem, stanowiskiem 
i nauką, jak tego niezbity mamy dowód nap. 
Filonowie, autorze najlepszych jakoby wypisów 
do historyi literatury, pod tytułem : Tłuskaja
Chrestomatija. Owóż p Filonow mówią o 
Miokiewiczu i dziełach jego, cytuje dosłownie 
Linniczenkę i zasłania się jego po vagą Nie 
sama tylko wprawdzie literatura polska i naj­
większy nasz poeta Mickiewicz, smutnego do­
znali lekceważenia ze strony pp. Linniczenki i 
Fiionowa; podobnyż los spoUał niejednego z 
wielkich i największych geniuszów świata 
Dość przeczytać w tychże wypisach p Filono- 
wa życiorys Dantego i tresć Boskiej Komedyi, 
żeby się o tem przekonać. Zabawuy icst w 
szczególności ustęp o koie:nem ukazywaniu 
się na świat trzech znanych części Boskiej 
Komedyi'. Piokla, Czyś.,, i llaju. Z ustępu
tego okazuje się, ża nie w połowie XV wieku,
jak zwykle podają, druk wynaleziony został,
ale chyba co najmniej o półtora wieku wcze­
śniej Pisze bowiem (i drukuje w 19 000 egz.) 
p. Filonow, zapewne opierając się także na 
czyjejś powadze, że Piekło ukończono zostało 
w roku 1308; po w y d r u k o w a n i u  onego 
poeta nie zwlekając czasu, wydał Czgśdec i
R a j* (zapewne również w druku; a wszystko 
przed rokiem 1321, w którym Daute żvcia do­
konał!). Dante! Dobre to dla Mickiewicza to­
warzystwo !

GŁOSY PUBLICZNE.

O dezw a.
Powiat msz już od lat wielu pogrążony 

w niestannej biedzie, bywa na domiar nieszczę 
ścia nawiedzany od czasu rozmaitemi klęskami 
eleinentarnemi W tym roku szczególnie szalały 
naw ałn ice  z gradem w czasie żniw i zniszczyły 
zbiory w przeszło dwudziestu gminach prawie 
do szczętu. Szkoda wynosi co najmniej 100 ty­
sięcy zł.

Ludność tych gmin już w czasie żuiw 
cierpiała wielki niedostatek, a dziś gdy wszel­
ki ustał zarobek, do głodu przybywa jeszcze 
brak przyodziewku, obuwia i opału.

Chcąc przyjść w pomoc tym nieszczęśli­
wym, podpisany komitet upoważnionyrozpoizą- 
dzenieui Wys. c. k. Namiestnictwa z dnia 10 
października 1879 1. 8513/p do zbierania «kłu 
dek, odzywa się do szanownej Publiezności pro 
sząc o łaskawe datki wedle możności r pienią 
dzaeh, zbożu, odzieniu lub obuwiu.

Datki można przysyłać na ręce Wnogo 
Pana E ugen iu sza  Beneszka c. k. starosty w Ja ­
rosławiu.

Z komitetu zbierającego sdładki.
Jarosław dnia 1 stycznia 1880.
Przewodniczący: książę Jerzy C z a r t o ­

r ys k i .  Członkowie komitetu: hr. Stefan Ż a­
rn oj 8ki, prezes Wydziału powiatowego, Wacław 
M a r y n o w s k i ,  Karol B a r t o s z e w s k i ,  bur­
mistrz miasta Jarosławia, Edward Mi o e ws k i .

OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  raczył najłaskawiej udzielić 

z prywatnej Swej szkatuły 1009 zł. na wspar­
cie o f ia r  p o w o d z i  w powiecie Bocheńskim 
i Tarnobrzeskim.

Montags-Revue ogłosiła ciekawą rewe- 
lacyę o k o n f e r e n c y i  dr .  R i e g e r a  i ś. p. 
redaktora N. fr. Presse Etienna u dr. F i s c h ­
li o f  a w Emmersdurf. Przedmiotem konfe­
rencyi było pogodzenie się Czechów z Niem­
cami. W skutek tej konferencyi pojawił się 
na Boże Narodzenie 1878 w N . f r . Presse 
sensacyjny artykuł o potrzebie pojednania się 
Niemców z Czechami. Artykuł ten, napisany 
przez samego Etienna, stanowił widocznie 
poezątek akcyi ugodowej na polu dzieunikar- 
skiem. Akeya ta została przerwana w skutek 
śmierci Etienna a zmiana gabinetu sprawiła, 
że stronnictwo wiernokonstytucyjne wyparło 
się wszelkiej łączności z inicjatywą redakto­
ra N. fr. Presse. Dziennik ten chcąc teraz 
usprawiedliwić niezgodność dzisiejszej opo- 
zycyi swojej przeciw polityce pojednania hr. 
Taaifego z inieyatywą ugodową swojego re­
daktora z r. 1878, ogłoszą list dr. Fischho- 
fa, który w najlepszym razie chyba to tylko 
wykazuje, że dr. Herbst nie brał udziału w 
konferencyi i że ś. p. Etienne nie miał for­
malnego upoważnienia ud stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego do rokowania z Czechami. 
To, co N. fr. Presse pisze o różnicy mię­
dzy pojednaniem, jakie Etienne proponował 
Riegerowi, a tem, które dziś hr. Taaffe przy­
jął do swego programu, jest tylko wykrętem 
dziennikarskim. Zdaniem Neue freie Presse 
Etienne myślał o ugodzie na zasadach libe­
ralnych a hr. Taaffem u zależy głównie nie na 
Czechaeh lecz na feudałach!

P a p i e ż  L e o n  XIII wystosował do 
arcybiskupa kolońskiego, M e l c h e r s a ,  w 
odpowiedzi na życzenia noworoczne, brave, 
które wobec toczących się właśnie z rządem 
niemieckim rokowań nio jest bez znaczenia. 
Brcve to powiada między innenii: „Wcze­
śnie zwróciliśmy uwagę na to, aby szlache­
tny naród niemiecki, po uśmierzeniu niesna­
sek, dostąpił owoców prawdziwego i trwałe­
go pokoju z • zastrzeżeniem wszelako praw 
kościoła, i z Naszej strony nie zaniechaliśmy 
niczego, euby do osiągnięcia tego celu pro­
wadzić mogło. Bóg sam jeden rozstrzygnie, 
jaki obrót wezmą te sprawy. Takiej ato.fi 
kwestyi nie wolno zaniedbywać i na dalszym 
stawiać planie, zwłaszcza, że wskutek prze­
wrotnych nauk i szalonych planów ludzi bez 
wiary, którzy wszystkie więzy prawa odrzu­
cają, tak wielkie niebezpieczeństwo grozi re­
ligijnemu, politycznemu i społecznemu po­
rządkowi. Sądzilibyśmy też, że zaniedbujemy 
obowiązków Naszego Apostolskiego urzędu, 
gdybyśmy społeczeństwu świeckiemu dopro­
wadzonemu do ostatecznego niebezpieczeń­
stwa nie podawali skutecznej kościoła pomo­
cy. Nie odwiodą nas też żadne przeszkody 
od zamiaru troszczenia się o dobro powsze­
chne jako też o dobro ludu niemieckiego/ 

Następnie wzywa Ojciec św. ducho­
wieństwo i wiernych, aby zachowaniem się 
swojem i posłuszeństwem dla ustaw, o ile te 
kościołowi i nauce jego się nie sprzeciwiają, 
okazali się godnymi owoców pokoju i kończy 
terni słowy: „Tylko Bóg do tego dopomódz 
nam może; i dlatego gorąco modlić się i 
błagać Go winniśmy, aby Namiestnika Swe­
go i biskupów niebieskiem światłem oświe­
cał, i aby Ten, w którego ręku są serca kró­
lów, skłonił sławnego i potężnego cesarza 
Niemiec, jako też stojących przy boku jego 
wypływowych ibężów do większych w przed­
sięwzięciach ich łagodności/

O układach między Niemcami a kuryą 
rzymską podaje Deutsches Montagsblatt na­
stępującą wiadomość: „Jak nas zapewniają, 
najnowsza audyeneya, jaką wiceprezydent 
ministerstwa stanu i minister oświecenia p. 
Puttkamer mieli u cesarza, zostaje w związ­
ku z układami między rządem pruskim i 
kuryą. Tajny radca H i i b l e r ,  który nieda­
wno wrócił z Wiednia i miał wypracować 
memoryał o stanie dotychczasowych rokowań, 
uda się w jak nąjkrótszjm czasie napowrót 
do Wiednia, aby nuncjuszowi Jacobiniemu 
wręczyć decyzję rządu w sprawie dotych­
czasowych układów. Na zasadzie tej decyzyi 
toczyć się będą dalej w Wiedniu rokowania 
i w jak najkrótszym czasie prawdopodobnie 
uda się kardynał Jacobini do Rzymu, aby 
tam zdać z nich spraw ę/

W O p o l u  odbyła się 3 b. m. narada 
nad sposobem zapobieżenia k l ę s c e  g ł o d o ­
we j  na Górnym Szląsku, W naradzie wzięli 
udział ministrowie spraw wewnętrznych i 
skarbu, naczelny prezydent Szląska i landra- 
ci powiatów, dotkniętych niedostatkiem. 
Uchwalono przedłożyć sejmowi, który przed­
wczoraj zebrał się na nowo, wniosek dozwo­

lenia kredytu 6 milionów mark na wsparcie 
dotkniętych g łodem , przezimowanie inwen­
tarzy i dostarczenie na wiosnę zboża do za­
siewu i ziemniaków do zasadzenia. Prócz 
tego fundusz prowincyonalny będzie budować 
drogi i budynki szkolne, aby dać z wjosną 
zarobek ludowi. Rząd nadto ma wygotować 
plan zapobieżenia nadal takim klęskom zapo 
mocą sprostowania rzek, kanalizacyi, ulepsze­
nia uprawy roli i t. d.

H r. S t. Y a l l i e r  nie dał się nakłonić 
do cofnięcia dymisyi a przyczyną tego, we­
dług berlińskiej korespondencyi Pol. Corr. 
jest, że nie zgadza on się na kierunek w e­
w n ę t r z n e j  polityki nowego gabinetu. Jako 
senator będzie p. 8 t. Yallier głosował przeciw 
ustawom Ferrego, „puryfikacyi“ stanu sę­
dziowskiego i ponownemu traktowaniu kwe­
styi amnestyi — a będąc w ten sposób w opo- 
zycyi przeciw trzem najważniejszym punktom 
programu nowego rządu, uważa słusznie za 
rzecz niewłaściwą pozostawać na usługach 
tego rządu. Aby jednakowoż nie stawiać swej 
ojczyzny w trudnem w obec Niemiec poło­
żeniu, zdecydował się p. St. Vallier, zamar- 
kowawszy w ten sposób swe stanowisko, po­
zostać prowizorycznie na dotychczasowej po­
sadzie, dopóki kwestya następcy jego nie zo­
stanie załatwioną.

Podczas gdy rządy turecki i czarno­
górskie zajęte są obmyślaniem sposobu po­
kojowego załatwienia kwestyi g u s i ń s k i e j ,  
niecierpliwa ludność albańska rozpoczęła już 
krwawe z Czarnogórcami zapasy. Pol. Corresp. 
otrzymała z Cetynii wiadomość, według któ­
rej mahometanie gusyńscy wyruszyli we 
czwartek rano przeciw Czarnogórcom. Ci, 
mając surowy zakaz unikania walki, zaczęli 
ustępować, ale zaciekli Albańczycy zaatako­
wali ich w odwrocie. Wywiązała się ztąd 
krwawa walka, o której przebiegu i rezultacie 
dotychczas nie mamy wiadomości.

W z a c h o d n i e j  I r i a n  dy  i niedaleko 
Galway powstały zaburzenia z powodu, że 
właściciel dóbr Kirwan urzędowoie usunął 
dzierżawców, którzy nie byli w stanie uiścić 
się z czynszów. Lud uderzył na policyę a ta 
broniąc się, użyła broni i wiele osób zostało 
ranionych. Cały powiat zostaje, w wzburzeniu 
i zażądano tam większej liczby służby poli­
cyjnej- Wypadek ten był przewidywany r 
rząd powin.en był zapobiedz mu nie siłą, 
lecz ndzieleuiem pożyczek, czego dopo­
minała się u niego deputacya, zwłaszcza, że 
majątki pokościelne i pokkw/.torne będące w 
posiadaniu skarbu dają nadwyżkę, która po­
winna była być użytą na cele dobroczynne, 
skoro dawni posiadacze prebend mieli obo­
wiązek wspierania ubogich. Ostatnie rneetin- 
gi irlandzkie już nie groziły powstaniem, ale 
domagały się zaradzenia nędzy.

Aż dwie „naukowe" espedyoye podej­
mują naraz Rossyanie! Pod przewodnictwem 
profesora M aj ko w a wybiera się cała rzesza 
agitatorów panslawistycznyeh na półwysep 
bałkański, a profesor M i n a j e w  wyjeżdża 
równocześnie do Indyj dla studyowania budd- 
haizinu.

Zbliżenie między Anglią a Rossyą, o 
którem doniósł niedawno petersburgski ko­
respondent D aily News, zdaje się być illu- 
zoryeznem Tak przynajmniej sądzić wypada 
z ostrego tonu, w jakim dziennikarstwo an­
gielskie przemawia przeciw Rossyi a rossyj- 
skie przeciw Anglii. Anglicy obwiniają rząd 
rossyjski, żo nakłonił najniebezpieczniejszego 
afgańskiego pretendenta do tronu, Abdurrah- 
mana chana, który dotychczas mieszkał w 
Rossyi i pobierał od niej rocznie 20.000 ru­
bli, do macbinacyj przeciw panowaniu angiel­
skiemu w centralnej Azyi a co najmniej do 
zachęcania Afganów do walki z Anglikami. 
Natomiast utrzymują Rossyanie, że Abdur- 
rahman, zabrawszy swoje skarby, wyniósł się 
potajemnie z Rossyi. Przez generała Kauf- 
manna prosił on w Liwadyi o pozwolenie 
opuszczenia terytoryum rossyjskiego, ale tej 
prośbie jego nie uczyniono zadość, poczem 
postanowił uciec potajemnie. Łatwo pojąć, że 
tym zapewnieniom ze strony Rossyan, nikt 
nie wierzy w Anglii. Wyprawa na Merw. 
która w jesieni r. z. nio udała się, ma być 
na wiosnę ponownie podjętą pod dowódz­
twem generała Tergukassowa. Z jaką tajem­
niczością przygotowują się Rossyanie do tej 
kampanii, wskazuje postępowanie przeciw ko­
respondentowi D aily Neios, który towarzy­
szył pierwszej wyprawie i aż do listopada 
miał prawo zatrzymywać się w głównej kwa- 
tzrye w Ozikislar. D aily News cieszyły się 
dotychczas osobliwszemi względami ze stro­
ny rządu rossyjskiego za swe zachowanie się 
russofilskie. Korespondenci dziennika mieli 
wszędzie przystęp, a Archibald Forbes otrzy­
mał nawet order rossyjski. Korespondent ba­
wiący w Ozikislar, którego sprawozdania od­
znaczały się objektywnością, otrzymał naraz

rozkaz od generała Tergukassowa, ażeby o 
puścił główną kwaterę i udał się do Baku> 
zkąd może pisać i telegrafować, co mu się 
podoba. Korespondent, przerażony tym roz­
kazem, chciał wyjechać zamiast do Baku do 
Persji. Ale na to nie chciał znowu zezwolić 
generał, a korespondent uznał za rzecz sto­
sowną uciec z obozu w kierunku grani­
cy perskiej. Chan z Morwu przerażony 
zbrojeniem się Rossyan udał się do Anglii z 
prośbą o pomoc. Zachodzi jednak pytanie, 
czy Anglicy uczynią zadość jego prośbie. Po­
łożenie ich w Afgauistanie wymaga wytęże­
nia wszelkich sił. jakie mają do dyspozycji. 
Zaledwie generał Roberts pokonał na półno­
cy Afganów, a już grozi niebezpieczeństwo 
załodze angielskiej w Kandaharze od strony 
Heratu. Anglicy starają się w największym 
pospiechu wysłać generałowi Stewartowi po­
siłki przez wąwóz Bolan, ażeby dać mu mo­
żność stawiania oporu zbliżającemu się nie­
przyjacielowi. Dotychczas nie wiadomo jesz­
cze, kto zorganizował w Heracie powstańców 
i kto dowodzi nimi. Ale wszystko przemawia 
zatem, że uczynił to Abdurrahman chan, 
zbiegły z Rossyi. Kyub chan, brat zdetroni­
zowanego emira, Jakuba chana, który dotych­
czas był gubernatorem w Heracie, został u- 
sunięty i pozostaje zapewne w rękach Abdur- 
rahmana.

Standard bierze bardzo seryo ostatnie 
z a j ś c i a  w R z y m i e  i daje z tego powodu 
politykom włoskim szczere a dobre rady. 
Organ konserwatystów angielskich pisze: 
„Wszystkie choćby i najbardziej stanowcze 
zaprzeczenia nie zdołają przekonać ani rządu 
austryackiego ani też w ogóle żadnego bez­
stronnego obserwatora o tem, że obecny ga­
binet nie żywi w głębi serca tych samych 
zachcianek terytoryalnego powiększenia Włoch, 
z któremi jawnie występują ich nieco czyn- 
niejsi zwolenniey; nie zdołają też skłonić Au- 
stryi do tego, aby zmniejszyła środki ostroż­
ności przeciw urzeczywistnieniu tych mrzo­
nek. Ze względu na zewnętrzne stosunki 
Włoch rezultatem niedyskrecyi lmbriani’ego 
jest to, że rząd włoski dobrowolnie naraził 
się na upokorzenie. Z jego zaprzeczenia cały 
świat wyciągnie ten tylko wniosek, że rząd 
włoski z obawy przed wojskową potęgą Au- 
stryi kryje się z prawdziwemi swojemi uczu­
ciami. Jeśli wniosek ten musi obrażać go­
dność rządu włoskiego i dumę narodu wło­
skiego, wina tego spada tylko na nich sa­
mych. Że Wiochy nie są w stanie wyzwać 
Auslryi do boju, to bardzo jasną jest rzeczą, 
a ponieważ tak się rzeczy mają. to honor 
rządu włoskiego wieleby na tem zyskał, gdy­
by na jego pokojowe inieneye nie padał ani 
cień podejrzenia. Jeśli Włosi mają dość roz­
sądku, to powinni należycie ocenić zmianę, 
jaka nastąpiła w ogólnej sytuacji Europy 
w skutek wizyty księcia Bismarcka w Wie­
dniu. Ton ważny wypadek dotyka po Rossyi 
najbardziej Włoch. Książę Bismarck jest zbyt 
wielkim mężem stanu, aby nie być stałym 
przyjacielem tych, których szczera, przyjaźń 
dla Niemiec nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. Kto obecnie zaczepia Austryę, zacze­
pia równocześnie Niemcy. Aspiracye Włoch 
względem Tryestu powinny zatem jak naj­
prędzej ustać. Najlepszem, co Włochy mogą 
uczynić, jest ścieśnienie węzłów przyjaźni z 
Austryą i Niemcami, a to nie może nastą­
pić, dopóki nie będzie położoną tama agita­
cjom „Italia  Irrcdenta.u

Courrier des P tats- Unis donosi, że 
kłopoty P e r u w i i  zwiększają się coraz bar­
dziej, a to głównie wskutek postawy, jaką w 
ostatnim czasie zajęła Boliwia. Nowy prezy­
dent tej republiki porozumiał się z Chili na 
następującej podstawie: Boliwia odstępuje od 
przymierza z Peruwią i oddaje Ckilejczykom 
tę część swojego terytoryum której sobie ży­
czyli. Natomiast Chili odbierze Peruańczykom 
departament Ariea, aby go podarować Boli­
wii". Nadto ofiarowało Obili uuwemu prezy­
dentowi milion dolarów, których dawny pre­
zydent Daza nie chciał w żaden sposób przy­
jąć, gdy tymczasem oficerowie i urzędnicy 
boliwscy domagali się przyjęcia tych pienię­
dzy i ta też okoliczność miała być jedną z 
głównych przyczyn rewolucji. Za to Peruwia 
jak się zdaje, pozyska nowego sprzymierzeń­
ca w republice argentyńskiej. Chilejczycy nie 
obawiają się podobno tego nowego sprzymie­
rzeńca Peruwii.

TELEGRAMY &AZETF LWOWSKIEJ
W iedeń, 9 Stycznia. Pol. Cor 

donosi z Cetynii: Wczorajsza walka w 
dolinie Linni skończyła się zupełną 
u c i e c z k ą  A l b a ń c z y k ó w ,  którzy 
uderzyli na Czarnogórców w dwóch od­
działach. Siła Albańczyków podawana 
na 12.000 ludzi zdaje się być bardzo 
przesadzoną.
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Pol. Cor. donosi z Filipopola: Roz­

kaz zajęcia g r e c k i e g o  k o ś c i o ł a  
miał wyjść od bułgarskiego metropo­
lity Panaretosa. Oddział milicyi poja­
wił się w Kościole w towarzystwie 
wielu Bułgarów. Ksiądz bułgarski 
przystąpił do ołtarza, a księdza g rec­
kiego Łodprawiającego mszę zabrała 
milicya. Skarbnika obito i wypędzono 
z kościoła.

Berlin, 9 stycznia.. Izbie depu­
towanych przedłożono wniosek rządo­
wy otworzenia 6 milionowego kredytu 
na usunięcie n i e d o s t a t k u  w g ó r ­
n y m  S z l ą s k u .  Nadto zamierza rząd 
wybudować kilka ubocznych linij ko­
lejowych, na co potrzeba 12 Y2 miliona. 
Ministerstwo skarbu oświadcza, że 
106.000 ludzi potrzebuje pomocy. Rząd 
starać się będzie o rozległe drenow a­
nia, polepszenie stosunków szkolnych, 
podniesienie upraw y lnu i koszykar­
skiego przemysłu, aby tym sposobem 
los ludności trwale poprawiony został.

Beichsanzeiger ogłasza o d p o 
w i e d ź  c e s a r z a  na adres berlińskiej 
reprezentacyi miejskiej z życzeniami 
noworocznemi. Cesarz wyraża nadzie­
ję, że jego wpływom powiedzie się za­
bezpieczyć Niemcom błogosławieństwa 
pokojowe, a  tern samem dać ludowi 
możność ekonomicznego rozwoju.

Paryż, 9 stycznia. France dono­
si : Freycinet oznajmił dziś Grevyemu, 
że St. V a l l i e r  zatrzymuje prowizo 
rycznie posadę ambasadora w Berli­
nie i może tam trwale pozostanie.

Moskwa, 9 stycznia. W edług 
Mosk. Wied. policya odkryła tutaj 6 
b. m. s k ł a d  p r o k l a m a c y j  r e w o  
l u c y j n y c h  w rossyjskim i w ob­
cych językach oraz baterye galw ani­
czne. Aresztowano indywiduum, które 
mimo podartego ubrania  robotniczego 
miało przy sobie 12.000 rubli.

Niż, 9 stycznia. Skupczynie prze­
dłożono dziś układ zawarty 13 listo­
pada z belgijskim deputowanym Bo- 
nequean o założenie s e r b s k i e g o  
b a n k u  n a r o d o w e g o  z filiami w 
kraju. Przywilej opiewa na 25 lat. 
Kapitał wynosi 25 — 100 milionów 
franków i podzielony zostanie na 50 
tysięcy akcyj. Na trzecią część sub- 
skrybcya odbędzie się w Belgradzie. 
Bank rozpocznie czynności w trzy 
miesiące po ogłoszeniu ustawy ban­
kowej. Banknoty przyjmowane będą 
w kasach państwowych.

Wiedeń, 10 stycznia. (Tel. p r )  
Z Berlina donoszą Tagblattowi, że taj­
ny radca Hiibler udać się ma do Wie­
dnia, aby wznowić r o k o w a n i a  z 
n u n c y u s z e m J  a c o b i n i.

W edług tegoż samego źródła c a r  
powołać miał wszystkich g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r d w  europejskiej Rossyi 
do stolicy, celem narad nad organiza- 
cyą policyi państwowej.

Fremdenblatt donosi z Skodry, że 
kairnakan turecki z G u s s y n j i , i  rau- 
di r  z P ł a w y  opuścili na rozkaz Porty 
swoje siedziby urzędowe i udali się do 
Pristiny. Celem uniknięcia zatargów 
z liga albańska cofnął M u k t h a r“ u L 4.
basza trzy bataljony nizamu, które 
stały w Ipek, do Pryzrendu. W edług 
zeznań jeńców mieli brać udział w o- 
statniej walce pod Andrejewieą w sze­
regach arnauckioh liczni redyfowie 
tureccy, którzy niedawno rozpuszczeni 
zostali w Ueskoep. Książę, czarnogór­
ski udał się na granicę. Mieszkańcy 
Gussynia odrzucili proklamacyę Porty
1 zażądali posiłków od ligi albańskiej 
w Pryzrend. Mukthar basza wysyła 
Ali Dragę beja do Pławy, aby odwo­
dził ludność od zbrojnego oporu Ozar- 
nogórcom.

Presse donosi, że wkrótce uda się 
reprezentant serbskiego rządu do W ie­
dnia, aby przywieźć do skutku roko­
wania w kwestyi kolejowej.

Peszt, 10 stycznia. (Tel. pryw .) 
Według tutejszych informacyj dzienni­
karskich odbyć się mają w połowie 
stycznia w ministerstwie sp raw  ze­
wnętrznych obrady reprezentantów obu 
rządów w sprawie regulaeyi Ż e l a ­
z n e j  B r a m y.

Stau kry pod Pressburgiem  nie 
zmieniony. Zalew t. z. Schuttinsel roz­
szerza *ię i zagraża położonym niżej 
okolicom Komorna.

Wiedeń, 10 stycznia. Presse po­
daje o k ó l n i k o w ą  n o t ę  C z a r n o ­
g ó r y  do mocarstw traktatowych. 
Czarnogóra obwinia Portę o systema­
tyczne zwlekanie sprawy Gusinja i 
podburzanie Albańczyków. Ponieważ 
z tego powodu Czarnogóra musi utrzy­
mywać ciągle wyższe siły zbrojne, 
przeto żąda od Porty wynagrodzenia
2 milionów franków.

Londyn, 10 stycznia. Rząd wy­
dał rozkaz a r e s z t o w a n i a  p r e z y ­
d e n t a  komitetu boerów Paw ła K ru­
gera.

Paryż, 10 stycznia. F a v r e  o- 
b e j m u j ą c  t e k ę  w o j n y  zmienił 
wszystkich generalnych dyrektorów 
ministerstwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 stj^cznia 1880, godzina 5 

min. 24 Losy kredytowe 176'—, Węg. akcye 
kredyt. 268'— , Akcye anglo-austr. 14250, 
Akcye banku Union 100-—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 253-50, Akcye kolei północnej 
235-5", Akcye kolei południowej 83-50, Akcyi 
kolei Alfóld 149-—, Akcye kolei Elżbiety 
187"50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 151-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 139-75, 
Akcye kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei Al­
brechta — "—, Węg oblig. państw, w złocie 
78-85, Galie, oblig. indemn. 96'—, Losy z r. 
1864 167-50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
—•—, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 16-50, Akcye kolei węg.-galic.— •—, 
Akcye kolei państwowej —-— , Akcye banku 
związkowego 147-—, Rubel papierowy 1-21%, 
Wiedeńskie losy 117*80 Węgierskie losy 109*50, 
Mark. niemiecki — , Węgierska renta 97-87, 
Usposobienie mdłe.

W ied e ń , 10 stycznia 1880 godz. 10 m. 
42, Akcye kredytowe 287-40, Anglo-austr. 
142-30, Akcye banku Union 106-50, Kolej 
Kar. Ludw. 255-75, Południowa 83-—, Na- 
poleonsdor 9-311/,, Rubel papierów. P 2 1 1/,, 
Renta pap. —•—, Galie, bank hip. —*— 
Gal. oblig. indemn. —•—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie silne.

W ied eń , dnia 9 stycznia 1880, godzina 5. 
minut. 46. Akcye kredytowe 286-70, Anglo- 
Austr. —"—, U nionsbank—•—, Kolej Karola 
Ludwika 253'—, Południowa — ■—, Renta 
pap. 69 72, Rubel papierowy—- — , Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indemnizacyjne —■—, 
Mark n i e m . G a l .  bank rustykalny 102-—. 
Losy z r. 1860 —■—, Napoleonsdor 9-31'/*, 
Usposobienie —

T e le g ram y  zbożow e z d. 9 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 13 50 do 14-— zł„ ży­
to 10-25 do 10-50 zł., okowita pr. 10 000 
liter procent 36 25 do 36-50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-75 
do 14 80 zł., rzepak (styczeń—luty) —•— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń—luty) 
238-50, żyto — ■—, spiritus loco 54-80, olej 
rzepakowy 60-70. S z . c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 71 25, 
olej rzepakowy 80-50, spiritus — •— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•— , żyto —•— , owies 
—-—, spiritus —•—, kukurudza — •—, Ko­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
s dnia 10 stycznia 1880 o gódiinis 7 rano
Barometr zredukowany do 0° 742.08inin. Psy- 

lirometr suchy — 4 4°0. Psychrometr wilgotny — 4.7 
Prężność pary 3.0mm. Wilgoć 93“/,, Zachmurzenie 10 
Wiatr NW1 Ozon 9

Temperatura powietrza — 3 5“R.
Stan barometru nad poziom morza 768.98mm.

Barometr idzie w górę.

Przyjechali do Lwowa.
duia 10 stycznia 1880.

Hotel George‘a.
Pp. D. ks. Roenovano z Multin. M. br. 

Rosen z Bessarabii. S. Kotarski z Kołaczyc. 
J. Nauowski z Koniuszek. S Puzyna z Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. J. Jendl z Krakowa A. Kiernik z 

Sokołowa. A. Szymanowski ze Spasowa. S. 
Czermiński z Horodyszeza

Hotel W arszaw ski.
Pp. W. hr. Markowski z Wołynia. L. 

Kislinger z Wierzbian. A. Ligęza z Magiero * a.
Hotel Kuhna.

Pp. J. Zawałkiewiez z Łąckiej w Ii. W. 
Drozdowski z Mikulinieo. J. Szczepański z Ku- 
piczwoli.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. P. Smidowicz do Łańcuta. Dr. W. 

Ornst-in do Brodów W. Kozłowski do Kozu- 
bmiec M. Kratoehwil do Królestwa. B Lang 
do Wieczorka. W Marynowski do Tyniowieo. 
K Pawłowski do Zdeszowa. H. Treter do La­
szek. J . Trzecieski do Polanki A. Udrycki do 
Choronowa. W. Ustrzycki do Czelatycz.

P o c ią g i  ke le joT re .
P rz y  c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

X C z e r n i o w f e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

Xc N ta i i l s ła w O w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o god2. 8 min. 24 wieczór.

X I  t r a k  o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny 1; o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o gocz. ! J prze.]

połnauiem pociąg mięszany).
X P o d w o l o c z y  g f r : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie % minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o gr dżinie 3 min. 19 po połud­
niu Tpociąg mięszany);

■X ^ u t lw o i t ł e z y  s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 62 po­
południu (pociąg mięszauy).

O d c h o d z ą  «e  L w o w a ,
Według południka Peszteńskiego:

D o  i  z e r u i o w l e e : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie II  miu 
oh w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy  ̂ (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

D o  P o d w e l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 

 (pociąg mieszany).

lennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów dnia 9 stycznia 1880

1 . Akcye za sztukę.
£ol. g- Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 5 , 
jol. lwow. czer.-jaa po 200 zł. m. k. j= 1 
Janku hip. galic. 200 zł. w. a. „ 
Janku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. J

2 .  L i s y  z a s t .  za 100 zł

łow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. °  
„ 4 p r .  w. a. §
„ " pr. okresowe „g 

tianku hip. galic. 6 pr. w. a. Jj 
uisty dłużne g. Z. kr *V¥*- 6 pr. w a. co
1. Listy dłużne 190 z*r-j= 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla (tal. S
i Buków. 6 pr. los. w 15 1**

4 .  O b l i g i  za 100 zł.

galic. 5 proc. m. k.
. m m io l n n  . _ i r-w i, I .  J

złr. ct. złr. et,

252 50 255 50 
152 — 156 —
284 50 239 -  
236 — 240 —

95 40 96 40
89 -  90 —
95 40 96 40
99 -  100 —

100 — 102 25

- o proc. m. a.
omunalne gal. Zakł. kred. 
łńskiego 6 proc. w. a. 
kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

y  miasta Krakowa.
„ Stanisławowa

6. Monety.

olenderski . .
jsarski ...............................
idor . ■ .....................

jyjski srebrny . 
papierowy

t niemieckich .

srebrze .

płacą żądają
waluta austr

92 94

95 50 96 50

98 — 100 — 
98 -  100

18 50 20 50 
27 — 29 -

5 42 
5 44 
9 2? 
9 66 
1 58 

1 20 */, 
57 50 
99 50 
99 25

5 52 
5 54 
9 37 
9 66 
i 70 

1 22 V, 
58 20 

100 50 
100 Z6

K u r w  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 7 stycznia 1880.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ....................................
luty sierp ień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze .
styczeń-lipieo....................................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . ,
„ „ 1860 po 500 złr. 5 p r . .
„ „ 1880 po 100 złr. 5 p r . .
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr.

„ 1864 „ po 50
Reuty Com. po 4 ' lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..........................................
Austr. Asygi sl.arb. zwrutnal881 5pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 p r.

płacą żądają.

70.20
70.20

70.35
70.35

71.25 71.40 
71.35 71.50

124.50 1 '5.25 
1 3 2 .-  132.50 
135 — 135.50 
1 6 8 -  168.50 
166 50 167.50

146.
101-  102. —

82. :5 8 .40

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech .
Bukowiny . .
Galieyi .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . '
Węgier . j

1 0 3 .-  104.-
93.75 94.50 
95.80 96.50

104.75 105.25 
87. -  88.—
88.75 89.25

3 . A k c j e .
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 144.50 144 75
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 29L76 20 2__
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 825 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  214.— 216 —
Gal. bankd. lian. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p r .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —
Banku narodowego a. 600 zł.

500.— 5 0 5 .-  
190.O0 191 -

Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł, „
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.l a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2360.— 2370. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 257.50 258.—

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 5 6 .-  157.—
273.50 274.— 
85.— 85.50

129.50 13C. ■ —

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolujczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w 20 1. 7 pr.
„ „ „ W 361.51/, pr.

trai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ po 5 proct. .
* „ „ po 5 proct. w

37 latach zw ro tne ..........................
Gal. banku hio. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. .
Banku narodowego po 5 proc.
Węg. Tow. ziem. po 5*/s proc. . .

„ po 5 proc. . . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze

Kol. gal. Kar. Lud. j>o 500 zł, 5 pr.
emisyi . . .

: i :  iv. :  : : :
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

gal- kol. a 2i 0 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla nan. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k ........................  ......... .........
Tow. żegi. par. na Dunaju po 190 zł. m.fc. 106.75 107.50

102. - _ _
101.20 101/70

97.50 ____
100.— ___
95.50 ___
88. >0 - _
95.50 96^—

95.50 96
99.50 1 0 0 .-

103. - - •—

100.75 10L25
9 5 . - 9 6 .-

stwa (za 100 zł.)

85.75 86.25

80.— — —
1 0 4 .- 104.50
1O0.50 101.—
103.
102.— _.
100.50 —.—

87.75 88.25
91.50 9 2 .-
85.— 85.50
8 . - 82.50
3 0 . - 80.50

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pozyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 41' zł. m. k........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Genois po 4 i zł. m. k. . . . 
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ ., po 50 zł. i ł . k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k..................
Windi8chgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
17.— 18.—

38.
38.50 
18.25
52.50
44.50 

a.) 27.50

39.— 
3 9 . -  
18.75 
53 -  
45.— 
2/.7S

32.25 32.75 
36.75 37.25

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — . -
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.
Londyn za 10 ft. szt. . . 116.6-5 116.95
Paryż za 100 fr.....................................  46.30 46.30

K u rs  złota.
Dukat cesarski men. 5.53.— 5.54.—

„ pełnej wagi . . - 5.47.— 5.49 —
Korona . . .  . . .  —. —. —. —
20-frankówka ........................  9.30.50 9.31.—
Bossyjski iinperyał . . 9.60.— 9.61.—
Talar związkowy . . . .  —
S r e b r o ...............................  . —.—.— — .—

Z lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

1 7 5 .-  175.50 
39.25 39.75

z dnia 9 stycznia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze .
Renta w z ł o c i e .............................. - .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ k red y to w eg o .........................
Londyn . . . .  . . . . . . .
Srebro . . ...............................
Napoleonaor . . ..........................
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemieckich .

zł. | Ct
69 85
71 —
82 35

131 75
834 —
288 75
llb 80

9 3 1 -
5 52

57 75



W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h
w czasie od ligo  do 20go grudnia 1879.

Barącz Jakób, właściciel kamienicy, 1. 
72, na wadę i porażenie serca. — Gałuszkie- 
wicz August, właściciel realności, 1. 60, na su­
choty płuc. — Zieliński Stanisław, szewc, 1. 
23, na zapalenie płuc. — Czechowicz Karol, 
murarz, 1. 75, ua zapalenie płuc. — Mikulski 
Władysław, syn siodlarza, 1. 2, na zapalenie 
mózgu. — Enis Hinde Rifke, wdowa po bel- 
ferze, 1 65, na zapalenie mózgu. — Noskie- 
wicz August, doktor medycyny, 1. 53, na wa­

dę serca. — Kramer Józef, nauczyciel języka 
francuskiego, 1. 82, aa uwiąd Bchyłkowy. — 
Polański Leon, adjunkt c. kr. tabuli krajowej,

11. 64, na zagłobę jelit. — Barewicz Antoni,
1 prawnik, 1. 51, na różę w twarzy. — Stawiń­

ski Józef, z domu ubogich, 1. 87, na uwjąd 
schyłkowy. — Kotkiewicz Józefa, klucznica, 1. 
39, na zaczadzenie się. — Mączak Adam, 
ze zakładu głuchoniemych, 1. 18, na gruźlicę 
płuc. — Kowale ska Marya, żona sługi szpi­
talnego, 1. 43, na wadę serca. — Seuiuk Jó­
zef, zecer, 1. 35, na wadę serca. — Bilińska 
Klar', sierota po urzędniku, 1 2 1/*, na zapa­

lenie dławeowe krtani. — Tarnawski Ludwik, 
syn woźnego Magistratu, 1. 3 1/*, na suchoty. 
— Szydłowska Franciszka, żona c. kr urzęd­
nika podatkowego, 1 57, na suchoty. — Ro­
manowski Franciszek, były obywatel dóbr ziem­
skich, 1 80. na uwiąd schyłkowy. — Hubicka 
Marya. wdowa po propinatorze, 1. 32, na brak 
sił. — Rojek Tekla, wdowa po radcy apelacyj­
nym, 1. 85, na uwiąd starczy — Wierzbicki 
Józef, syn służącego, 1. 5 na płounicę —
Czerkawska Marya, córka rzeźnika, 1. 77*, na 
zapalenie opon mózgowych — Szostakiewioz 
Antoni, asystent rachunkowy c. kr. Dyrekcyi

skarbu, 1. 25, na porażenie. — Margulies Ra­
chela, żona właściciela domu. 1. 38, na su­
choty płuc. — Tworkowicz Marya, żona fry- 
zyera, 1 37, na suchoty płuc — Dórażyl 
Jan, kolporter, 1. 63, na nieżyt jelit. — Szulc  
Anna, kasyerka, 1 63, na raka macicy. — 
Szepegi Jan. ces. kroi. notaryusz 1 41, na
gruźlicę płuc. — Stadnicki Adolf, urzędu't 
kolei, 1 38, na wadę serca. — Tetelof An­
drzej, słuchacz św. Teologii zakenu 00. Kar­
melitów, 1. 31, na gruźlicę.

Lwów dnia 22go grudnia 1819.

M & m  m i i i  J b Ł  U J  € l  - * »
(153) *3 «» 7  *  *•

L. 19975 C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu postanawia w myśl §. 2 rozp. mm. 
spr. z 7 maja 1860 1. 120 dg. not. potwa. 
c. k. notaryusza p. Dra. Rościsława Pietkie­
wicza komisarzem sądowym na rok 18S0 
do czynności w sprawach spadkowych w 
mieście Tarnopolu, przez c. k. sąd obwodo­
wy przeprowadzić się mających w §. 183 
ust. not z 25 maja 1855 wymienionych

Zarazem mianuje c. k. notaryusza p. 
Aleksandra Wintera komisarzem sądowym na 
na rok 1880 do czyności wyż wspomuionych 
w sprawach spadkowych w okręgu tutejszym 
sądu powiatowego miejsko delegowanego po 
za obrębem miasta Tarnopola, w sądzie ob­
wodowym przeprowadzić się mających.

Tarnopol dnia 25 grudnia 1879.
(162 1— 3) E  d  j  l t  t .

L. 28582. 0 . k wyższy sąd krajowy
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku­
tek edyktu tutejszosądowego z dnia 8 maja 
1878 1. 9877 otwarto nowe księgi gruntowe 

I. Dla majętności tabularnych.
1. Grybowiee w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. del. Sek. II.
2. 8iebieczów w okręgu Bełzkiego c. 

k. sądu powiatowego.
3. Piwowszczyzna w okręgu “Bełzkiego 

c. k. sądu powiatoł < go i
4. Oebłów w okręgu Bełzkiego c. k 

sądu powiatowego.
5. Hermanowice dwór
6. Hermanowice Frodrówka i
7. Hermanowice Pakoszówka w okręgu 

Niżankowieckiego c. k. sądu powiatowego.
8. Pisarowee
9. Pisarowee część i
10. Dąbrówka ruska w okręgu Sanoc­

kiego c. k. sądu powiatowego.
11. Czuło wice w okręgu Komarzańakie- 

go c. k. sądu powistowego.
12. Zawadów w okręgu Stryjskiego c. 

k. sądu powiatowego.
13. Dubowce
14. Demamorycz
15. Jankowce att. ad Płotycze
16. Chomy Hładeckie czyli Hładesz- 

czyznę i
17. Steehnikowce w okręgu Tarnopols­

kiego c k. sądu powiatowego miej. del.
18. Pieczarna w okręgu Zaleszezyckie- 

go c. k. sądu powiatowego.
19. Wołkowee w okręgu Borszezow- 

skiego c. k. sądu powiatowego.
20. F iliptow ce w okręgu Mielnickiego! 

c. k. sądu powiatowego.
21. Sapabów w okręgu M ielnickiego, 

c. k. saou powiatowego.
22. Horoszó w w okręgu Mielnickiego 

c. k sądu powiatowego.
23. Klekotów
24. Sznyrów
25. Bielawka i
26. Berliu w okręgu Brodzkiego c. k. 

sądu powi.towego.
27. Firlejćwka
28. Skniłów w okręgu Złoczowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. d.
29. Wyrów w okręgu Kamiomckiego 

c. k. sądu powiatowego.
30. Jackowce
31. Serwiry czyli Serwirochy
32. Albinówka i
33. Hiemominówka w okręgu Zborow­

skiego c. k. sądu powiatowego.
34. Strzałki (Strzyłki) i
35. Łany w okręgu Bobreckiego c k. 

sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych, w gminach 

katastralnych.
1. Grzybowice podlogujących Iwow.-kie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu miej. delrg. 
S. II.

2. Siebieczów z Piwowszczyzną i
3. Cebłów podlegających Bełzkiemu c. 

k. sądowi powiatowemu.
4. Przerwa i
5. Potoczek podlegających Sniatyńskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
6. Hermanowiee podlegających Niżan- 

kowieckiemu e k. rądowi powiatowemu.
7. Pisarowee i
8. Dąbrówka ruska podlegających Sa­

nockiemu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Czułowice podlegających Komarzań- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
10. Zawadów podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.

11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.

skiemu c.
18.

ekiomu c
19.

wskiemu
20. 
21 . 
22.
23.
24.
25.
26.

podlegających Tar­
nopolskiemu c k. 
sądowi powiatowe­
mu miejs. dtleg.

Dubowce 
Demamorycz i 
Jankowce f 
Poczapińce ć 
Steehnikowce 
Draganówka )
Hlibów poolegających Grzymsłow- 
. k. sądowi powiatowemu.
Pieczarna podlegających Zaleszczy- 
. k. sądowi powiatowemu. 
Wołkowee podlegających Borszczo- 
c. k. sądowi powiatowemu. 
Filipkowce ) podlegających Mielni­

ckiemu c. k. sądowi 
powiatowemu.

Sapabów i
Horoszó w
Klekołów
Sznyrów
Bielawka
Berlin

podlegających Brodz- 
kiemu c. k. sąd. pow.

27. Firleiówka. I  część |  podleg. ZJo-
28. „ II « i f czowsk. c. k.
29. Skniłów J sąd. pow m. d
30. Wyrów podlegających Kamicnec- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu
31. Jackowce i Serwiry z Albanówką 

podlegsjącyeh Zborowskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu.

32. Strzałki i
33. Łany z kolonią Orusdorf podlegają­

cych Bobreckiemu c. k, sądoai powiatowe­
mu jako instancyi re&inej, i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłoszenia 
praw rzeczowych odnoszący* h się do n r  ru ­
chomości uuwenr księgami gruutowemi o- 
bjętych z dniem 1 lipca 1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczuy stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1 96 Dz. u. p. uskutecznlu- 
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 września 1880 a to, co majętnoś­
ci tabularnych pod I 1, 2, 3, 4 spommanyeh 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywil­
nych we Lwowie, pod I 5, 6, 7, 8 , 9, 10 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, 
pod I 11, 12 w c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, pod I 13 do 22 w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, pod 1 23 do 35 
w c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie, 
zaś co do posiadłości pod 11 w dotyczącym 
c k, sądzie powiatowym zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutku wpisów hipo­
tecznych.

Ostrzegł się, iż termin powyższy me 
może być ani przedłużonym, aui też z powo­
du zaniedbania do pierwotuego stanu przy­
wróconym.

Przy tej sposobności od wołu jesię edykt 
I I  z dnia 12 sierpnia 1879 1. 17581 v zn- 
pełaości.

Lwów dnia 9 grud Ja  1879.
(25) (frfetttttu tfi

3)aś f. f. fiaitbeśgeridjt afś ©trafgcridjt
in jprag tjat anf Stntrag ber f. f. ©taatśan*
roaltfdjaft mit bern (Srfenntniffe nom 16. ®e= 
cember =879, 3 , 28890, unb 28981, bie 2Bei= 
terberbreitung ber Seitfdjrift „Svctlo" 9?r. 19 
bom 10 2)eccmbcr 1879 ibcgctt beś Slrtifelś 
„Keakce * n>•h< ź- n->tv" nad) §. 303 ©t. ©., 
banu ber 3eitjd)rift „Slrbeiterfmmb" 9tr. 23 
bom M SDccembcr 1879 tucgen beś StrtifelS 
„IDie SSorgditgc tn Srlanb" nad) §. 305 S t. 
Ś . ' berboteit.
(8450) (Sfrfeutttttiffc.

3ut 9łamcit ©einer DJfajrftat beś $aifer»!
3)aś f. f. fianbeś* alS f|3reijgcrid)t in ©tra*
jadjen ju SBien Ijat anf Śintrag ber f. f.
©taatśanroaltfdjaft erfannt, baji ber 3 ul)alt 
ber 9łr. 50 ber &)ocf)crjd)rift „$>ic iBotubc" 
nom 14. jDecember 1879 be îtglidy beś anf brr 
te^ten ©citr unter ber Urbcrfdjrift: „©oś jung* 
[te ®ucl" cnttjalteucu Slrjrteś, bas SSergeljeu 
itad) §. 516 ©t. &. begriinbe, unb eś tuirb
nad) §. 493 o t. S1JS. 0 .  baś ®er6ot ber 2BcL
terberbreitung biefer ®rucffd)rift auśgcfprodjen.

2Biexx, ant 16. iSeccmber 1879. 
28eittenf)tller ra./p.

jpittinger m ./(•., f. f. fRatljśfecretar.

tn SJcrbiitbung mit bem baju gefjbrigen S3il&c 
baś 23ergef)en nad; §. 300 ©t. begriinbe, 
nub e? tuirb nad) §. 493 ©t. j)S. £>. baś 
s-8crbot ber SBcitcrbcrbreiruug biefeś ILrudidjrift 
auśgejprodjen.

3Bien, ant 16. ®ecember 1879, 
SBcittcnbiller m./p.

ipittinger m./p., f. f. SHatly^fecretdr

Sm 9łamen ©r. SOłajeftat beś Saiferś! 
®aś f. f. Sanbeśs atś ^refegeridjt in ©traf* 
fadjen ju 3Bien f)at aitf ?tutrag ber f. f, 
©taatśauibattfdjaft erfannt, bab ber Snljalt 
9łr. 50 ber 3ritfd)rift ,,'Biener ©anbetś=i)3rcf[c“ 
(Mo. 14. SDecember 1879. burd) ben Śluffab 
unter ber Ueberfdjrift „90?ad)t, fRedjt ttttb 
otaatśbanfcrott" in ber ©telle bon „fili [o 
ununterridjtet" — biś jnm ©djluffe baś 9Ser= 
geljen nad) §. 308 ©t. (óf. begriinbe, unb 
eś trirb naĄ §. 493 @t. O. baś iBerbot 
ber SBeiteruerbreitung biefer ILrudfdjrift auś* 
gcfpro^eu.

2Bicn, am 16. ®ecember 1879. 
2lSeittenf)iUer m./p.

i|3ittinger m./p. t. f. 9łatl)§fecretdr.

Sm Słanten ©einer dJJtajcftat beś siatferś! 
f f. £anbeś= at§ŝSrejBgcricf)t in ©traf* 

fadjeit ju SBien l)at anf Slntrag ber f. f. 
©taatśanibattfdjaft erfannt, baś ber Snbatt 
ber 9tr. 10 ber ®rudfc£)tiit „©ociatbemofrat", 
Sntcrnatioualcś Organ ber ©bciatbemofratte 
be«t)d)er ^ltiigc d ł-. 7. Secember 1879, !Ber* 
lag 91, .'perter in jfuridj, ©djroeij. sJ)ercinśbud)= 
bruderci ^ottinger 3 btiĄ, burd) ben Stuffaę 
mit ber Ueberfdjrift ,,0 efterreid)i)d)e ^uftanbe 
ans Oefterreid) Ungarn" unb burd) ben 9tnf= 
fg‘g in Der iKubrif ,,©ertd)tc" nttt ber 2luf* 
fdjrift „2Bicn, 25. Dtśbember" baś il?erbrec^ext 
nad) ij. 64 o t .  ©. unb Daś ^crgel)cu nad) 
300 ©t. ©. begriinbe, unb eś tuirb nad) §. 
493. ©t. 0 . baś SSerbot ber 'IBciteroer*
breitung biefer ®rudfd)rift auśgefprod)e!t.

SKien, am 16- ®ecember 1«79. 
9i'eitteul)ilter m./p

ijSittingcr m./p. f. f. sJłatl)śfccretdr.

® aś f. f. £anbeśgerid)t alś )j5rcjjgcrid)t 
in Urieft t)at auf Stntrag ber f. f. ©taate* 
aitiualtfdbaft mit bem Gśrfeuntniffc uom 28 Dto* 
uentber 1869, 3- 8048/1045, bie tffieiteruer* 
breitung ber j3citfd)rift ,,LTudcieud ute" 9tr. 
897 uom 26. 9touember 1879 tuegeu beś 9lrtifelś 
,,Nosin C irt-uii. Roviguo, 23. Novcmlir.‘‘ 
nad) §. 300 ©t. (45. oerboten.

®aś f. f. Sjattbeśgerid)t ałś ©trafgcrid)t 
in iprag t)at auf 9bttrag ber f. f. ©taatśau* 
mattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nont 8. HDctctn* 
ber 1 »79, 3- 2834U, bie SBciteruerbreitung 
ber 23eilagc ber ^eitfc^rift ,,Pravdu" 9łr. 13 
uom 6. Decembcr 1879 mit ber 9taff(^rift 
„O klamc h suty siu" nad) §. 300 ©t. ©. 
uerboten.

Sm 9tatiten ©einer SLfłajjcftat beś fiatferś! 
$>aś f. f. Sanbeś* atś iprefigeridjt in ©traffa* 
c^en jn SBien f)ixt auf Stntrag ber f. f. ©taatś* 
amualtfd)aft erfannt, bab ber Snfjalt ber 
9łr. 50 ber 3 citfd)rift „Smmorifttidje 391at= _ 
ter" ddo. 14. ®ecember 1879 bnrd) ben i 
Sluffafj mit ber SLtffdjrift „'-Bon ber ©trabc" 1

(8589) ^rfetttttttife,
SDaś f. f. i*attbeśgerid)t in  5Briinn bat 

auf Slntrag ber f. f. ©taatśantualtfcbaft nit 
bem ©rfeuutuiffc uotn 13. ®ecentber D79, 3 . 
16641, bie SBcitcroerbreituing ber ®rucffcbrtft 
„Knezour. Historicks pamatky faaatismu 
acirkvi rimsko-katoliekc.' Sepsal Corvin. Pre- 
lozil Fr. Vyma/al, and) ,,Barbara Ubryknva 
a klastery krestanstva", „Kuezourske zrcadlo" 
ttnb „Klastery krc*tanstva" betitett. ®rud 
uon fRubofpt) 9)ł. fRobrcr in 93riinu 1870 unb 
1871. Słertag uon f5raitj Marafiat itt 93rum;, 
uad) ben §§. 303 unb 516. ©t. &. uerboten.
(8600 1-—3) <(*s»wJvS»»:c*eni<v

L. 2899. C. k. sąd powiatowy Lutowi­
ski podaje do publicznej wiadomości, że w 
sądzie tutejszym dnia 5 lutego 1880, dnia 
4 marca 1880 i doia 8 kwietnia 1880 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 16/21 w Ruskiem Dołożonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej Dmytra Naydusza- 
ka własnej na zaspokojenie pretensyi galic
c. k uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 100 zir. a względnie 95 
złr 92 et. w. a. z pa.

Cena wywołania wynosi 200 złr. zaś 
wadyutn 20 złr. w, a.

Realność ta sprzedaną .będzie ca  pierw­

szych dwóch terminach (yko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
terminie cakże niżej ceny wywołania.

Reszta warunków w registraturze sądow ej.
Lutowiska 28 czerwca 1879.

(8654 1— 3) E d y k t .
L. 8930. W dniach 18 lutego, 19 ma - 

ca i 23 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tuteiszym sądzie przymu­
sowa publiczua sprzedaż realności pod 1. k. 
13 w Burczycach nowych położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w sprawie c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
prziciw Iwanowi Karnowskiemu pto 209 
złr 83 ct. w. a. z pn.

Oaua szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr.

Wadyum 80 złr.
Na pierwszych dwóch terminach re»l 

uosć tylko za lub wyżej ceny wywołań’ 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedauą 
będzie

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutojszosądowej registraturze przejrzeć.

O k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 30 września 1879.

1- 3) e  b t r l
3 . 45481. 5Bom Rembergcr f. f. łianbeś'- 

geridjtc mrrbcn "alle biejeitigen, wdd)? ba» 
hem ipeern Aob n Kochano-*-ki auś Stn« u/su 
in ber Bukowina iu iBcrluft geratbeneś auf 
beffen 9famcn laiitenbe (Sinlagcbud)cl ber firm 
berger jjj-iliale ber lvi>kau»r rticdifelfettigcn .Stre 
bitgefeflfdjaft uom 4. ©eptember 1877 9łr. 1 *6 
mitbaftenb bie SBeftattiguug iiber etne (Sinlage 
uoit - 0<» fl. 8. 9B. tn Ipaubcn Ijabcu burften; 
anfgeforbcrt, babfelbe binitcn cinem Sa^re upu 
ber britten ©infdjaltung biefer 9(auforbnitng 
im Slmtśbiattc ber „G i/eU  L^ow-skn geredj 
net bem 05erid)te fo gemib uorjutneifeu, tni 
brigeitś biefcś (Stttlagebttd)el fitr amortifirt 
ertflart merben tuirb.

fiemberg am 8. sRotuembcr 1879.
(125) K o n k u r s .

L. 2376/pr. Celem obsadzenia posady 
zarządcy górniczego w IX randze, ewentual­
nie górmistrza w X randze, które obie posa­
dy są połączone z wolnern pomieszkaniem 
za wstrzymaniem połowy dodatku aktywa'- 
nego, poborem systemizcwan*‘go deputatu soli 
i z obowiązkiem złożenia kiiueyi w kwocie 
jednorocznej salaryi.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad mają wnieść odnośne podania do Pre- 
zydyum c. k. dyrekcyi skarbu we Lwowi** 
w przeciągu 4 tygodni za pośrednictwem 
swych władz przełożonych, udowadniając 
ukończone studya w akademii górniczej, 
praktyczna znajomość kopalnictwa soli i do­
kładną znajomość języków krajowych.

Lwów dnia 30 grudnia i879.
(128) O g lo N z e u ic -

L. 139. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karny h 
orzekł na moey §. §. 489 i 493 spr. kar. i 
§. 37 u. pr. te  treść artykułów umieszczo­
nych w nr. 1 czssop sma: „Batkiwszezyzna“ 
z dnta 1 stycznia 1880 pod napisem: IX 
„Żydiwskij h snd-l“ „ Wisty z kraju Pyśmo 
z Mostiw wełykieh w ustępie od słów: „Żv- 
d j  ta !iu zemlu duże“ łż  do słów: „wyzysku- 
jut meszkańców Batiatycz“ i „Pyśmo z Czort- 
kiwskoho“ w ustępie od słów „Bida z toju 
ni-szoju autonomieju„ aż do słów: „przykład 
otsiu pod.jir zawiera w sobie znamiona wy­
stępku z §. §. 302 i 300 u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfi-ikata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uciiwaty wzbronione dal 
sze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony

Lwów dnia 5 stycznia 1880 
(90 1 --3 ) Obwieszczenie.

L. 8411. C. k. sąd pow. w Dobramilu 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Iwana Podolacha przeciw Waśkowi Wyłnpo- 
wi w kwocie 36 złr. w duiach 6 lutego, 12 
marca i 16 kwietnia 1880 pubxiczixa sprze­
daż realności pod 1. 71 w Tarnawie położo­
nej każdym razem o godz. 10 w kancelaryi 

I tutejszego sądu z ceną wywołania 170 złr. 
a zakładem 17 złr. przeprowadzoną będzie.

Resztę warunków wolno w ts. repistra- 
turze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli usta- 
aowiouo Izydora Czepaaowskiego z Tarnawy.

Dobronail 13 grudnia 1879.
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L, 3639. (J. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatyuie ogładza niniejszew. iż w sprawie 
egz. c. k. uprz. gal- akc. Banku hip. we 
Lwowie przeeiw Mojżeszowi Ryder o dwie 
raty po 85 zł. 5 et. z pn. i resztująey ka­
pitał 1148 zł. 45 et. i  pn., odbędzie się w, 
tymże sądzie na dniu 22 stycznia, n i  dniu 
19 lutego i na dniu 17 marca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna lieytacya realności w Husiatynie pod 
1. 15 położonej, jak Dom. I. str. 19 n. 15 
wł. dłużnika własnej, pod następującemi wa- 
runkkmi:

1) Licytacya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżjj oznaczonych 3 terminach, i re ­
alność ta na dwu pierwszych tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś i niżej ceny wywołania, jednakowoż nie 
za niższą cenę, jak suma zaintabulowanych 
na realności tej wierzytelności wynosi sprze­
daną zostanie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w sumie 4.900 zł. w. a.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk kouusyi 
licytacyjnej jako wadyum 10/100 ceny wywo­
łania 4900 złr. to jest sumę 490 złr. bądź 
w gotowiźnie, bądź w papierach wartościo­
wych.

4) Gdyby realność ta w powyższych 
terminach w miarę postanowień warunku 
Igo sprzedaną nie została, na ten czas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 18 marca 1880 
z tern oznajmieniem, iż niestawający na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

5) Wyciąg hipoteczny realności i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć i odpisać 
można w tutejszosądowej registraturze.

O tera zawiadamia s ę strony c. k. Pro- 
kuratorę Skarbu imieniem wys. Skarbu, c. 
k. urząd podatkowy w Husiatynie, wszyst­
kich zaś owych wierzycieli, którzyby po dniu 
12 maja 1879 prawo zastawu na realności 
tej uzyskali, jaKo też i owe strony, którym- 
by uchwała licytacyjna lub jaka późniejsza 
uchwała, albo wcale, albo wcześnie doręczo­
ną być nie mogła przez ustanowionego w 
osobie p. Hruszkiewicza c. k. notaryusza w 
Husiatynie kuratora.

Husiatyn 29 września 1879.
(185 2 —3) 4 > 3 ro fe s * e s m ile .

L. 7119. C. k. Sąd powiatowy w Ryma­
nowie, ogłasza, że przedsięweźtnie przymu­
sową sprzedaż części realności w Łazach ry ­
manowskich pod 1. k. 200 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Józefa 
Białasa własnej, celem ściągnięcia przez I- 
zaaka Katza ugodzonej sumy 19 zł. 90 ct. 
a. w. z pn. w dniach 26 stycznia, 23 lute­
go i 22 marca 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem.

Cena szacunkowa części realności tej 
wynosi 50 zł. a- w. zakład zaś 10 prc. ta­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 18 grudnia 1879.
(120 2—3) E d y  k t

L. 2113. C. k. Sąd powiatowy w Pil- 
znie ogłasza, że celem zaspokojenia Nusse- 
ma Banda z kwotą 50 zł, w. a. z p n , od­
będzie przymusową, sprzedaż realności pod 
1-. k. 69 w Roży położonej, Stanisława Gor­
gi własnej, zastawniczo opisanej i na 440 
zł. oszacowanej w trzech terminach na dniu 
27go stycznia, na dniu 27 lutego i na dniu 
30 marca 1880 zawsze o 10 godzicie rano 
w tutejszym sądzie

Zakład wynosi 44 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­

tejszosądowej registraturze.
Pilzno dnia 31 sierpnia 1879.

(136 2—3) g ; d  y  k  1
P- 6133. O. k. Sąd powiatowy w Zba­

rażu ogłasza, że Siissman Griinhant wniósł 
przeciw Aronowi Meergcun z życia i miejsca 
pobytu nieznanemu względnie tegoż niezna­
nym spadkobiercom, pozew o uznanie go za 
właściciela realności w Zbarażu pod 1. i  
338 położonej, wskutek czego termin do 
rozprawy ustnej na 14 stycznia 1880 wy­
znaczono, ustanawiając zarazem dla pozwa­
nych kuratorem pana Wolfa Kahanego.

Wzywa się więc pozwanych sit-by do 
rozprawy stanęli, albo kuratorowi informacji 

’ udzielili, lub pełnomocnika ustanowili, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania so­
bie sami przypiszą.

Zbaraż doia 9 listopada 1879.
(133 2—3) ®  *  y  k

L. 891. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje uiniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojeni sumy 4o0 
złr. z procentem po 24 prc. od 16 marca 
1876 bieżącym i kosztami 3 złr. 52 ct., 9 
złr. 581/* ct., 3 złr. 87 ct., 9 złr. 61 ct. i 
3 złr. 96 w. a. po strąceaiu jeduak kwot 
95 złr., 100 złr., 105 złr. i 50 złr. na po­
czet procentó v i kapitału uiszczonych odbę­
dzie się na rzecz Iwana i Mikołaja Kosyło
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tudzież Petra Procak sprzedaż przez publicz­
ną licytacyę realności pod 1. 13 w Hoszowie 
p łożonej, ciała tabularnego nie stanowią*ej 
dłużnika Ksawerego Antoniewicza własnej 
w trzech terminach a to dnia 4 lutego, dn. 
4 marca i dnia 8 kwietnia 1880 każdym 
razem o 10 godzinie rano w tutejszym ą- 
dzie z tom, że na dwa pierwszych term i­
nach r alność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej — na trzecim terminie zaś na­
wet niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoła?.-ia ustanawia się kwo­
ta 800 złr.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Bliższe warunki mogą mający chęć 

kupienia w tutejszo lądowej registraturze 
przejrzeć; tudzież akt opisania i oszacowa­
nia realności.

Bolechów dnia 29 września 1879.
(108 2—3) O g ł o s z e n ie .

L. 4722. Złoczowski e. k. sąd ob zo- 
dowy podaje do wiadomości powszechnej, że 
na zaspokojenie c. k uprzyw. galic. akcyjne­
mu bankowi hipotecznemu od Maryi Obmiń- 
skiej należnych trzech rat zaległych po 398 
złr. 75 ct. a. w. z pn. i resztującego kapi­
tału pożyczki 10646 złr. 84 ct. a. w. z pn. 
odbędzie w Złoczowie w zabudowaniu sądo­
wem sprzedaż przymu ową na drodze prze­
targu publicznego dóbr Toustobaby, scheda 
II I  z przyległościami Korzowa i Zawadówka 
tejże M-;ryi Obmińskfrj własnych, w dwóch 
terminach, a to: 30 stycznia i 1 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Glównirjsze warunki licytacyjne są :
Cenę wywołania stanowi kwota 46396 

złr. w. a.
Wadyum złożyć się mające wynosi 

4640 złr. w. a. i skład *ne być ma w go­
tówce lub w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności lub też w galic. obligacyach indemui- 
zmyjnyeh, lub w obliga yath długu państwa 
albo w listach zastawnych galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego, lub ck. uprz. 
austro - węgierskiego banku narodowego we 
Wiedniu.

Obligacye, łisty zastawne i hipoteczne 
obliczone będą według knrsu ogłoszonego w 
numerze ostatnim „Gazety Lwowskiej" wy­
danym przed licytacyą.

Na powyższych dwóch terminach do­
bra rzeczone poniżej ceny wywołania sprze­
dane nie zostaną.

Torm-.n do ewentualnego ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych naznaczo­
ny na 2 marca 1880 o godzinie 10 przed 
południem.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się wierzycieli hipotecznych, którzy po 12 
stycznia 1879, hypotekę na dobrach rzeczo­
nych uzyskali, niemniej i tych, którym uch­
wała licytacyjni, lub też i inue w tej spra­
wie nadal wydać się mające uchwały z ja­
kiegokolwiek bądź powodu wcale lub wcześ­
nie doręczoneby być nie mogły do rąk im 
w tym celu ze substytucja adw. Dra. We­
sołowskiego ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Mijakowskiego i przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 29 listopada 1879.
(8687 2—3) E d y k t .

L. 56480. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni O- 
nufremu Zbrożkowi i Petroneli Dendrowej, 
tudzież ich nieznajomym spadkobiercom, na­
reszcie masie Józefa Zakaszewskiego i jego 
nieznajomym sukceosorom iż przeciw nim 
pod dniem 1 grudnia 1079 1. 56480 Kazi­
mierz i Adam Zbroikowie oraz Maryanna, 
Antonina, Bronisława, Henryka, Kazimira 2 
im. i Wincenty Zbrozkowie pozew o uznanie 
sum 2 0 0 # , 5 0 # ,  i 363 złr. u .  k. za zga­
słe i o wykreślenie ich ze stanu biernego 
1/6 części dóbr Wierzbiąźa z wszystkiemi 
odn śnemi pozycjami wnieśli i o porno.i są 
dową prosili; wskutek tego ponieważ miejsce 
pobytu takowych uieznanem jest, c. k. sąd 
krajowy do zastępowania t n.. ich koszt tu­
tejszego adw. Dr. Małego z substytucją ad­
wokata Dra. Stromeugera kuratorem miano­
wał, z którym niniejsza spiawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicji przepisanej, przepro­
wadzoną będzie i pozew do postępowania 
pisemnego zadekretowany kuratorowi dorę­
czyć kazał.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauycb aby w należytym czasie osobiś­
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutk, sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20 grudnia 1879.
(*578 2—3) E d y k t

L. 6670. 0. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence niuiejszem ogłasza, że dnia 22 wrze­
śnia 1873 zmarł w Dąbkach bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Mykietc 
Jurczak, a gdy eobyt konkurującej do spadku 
po nim córki Maryi Jurczak nie jest wiado­
my, wzywa się ją, by w przeciągu roku 
w tymże sądzie się zgłosiła i deklarację

iia 10 stycznia 1880.

spadkową złożyła, inaczej działanie spad owe 
z resztą spadkobierców j ustanowionym dia 
niej kuratorem Onufrym Jurczakiem przepro­
wadzone zostanie.

Od c. k. sądu powiatowego
Horodenka dnia 6 listopada 1879.

(8504 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 17804. 0. k. sąd obwodowy Tarna­

wski zawiadamia niniejszem Arona Fruhm an- 
na, z miejsca pobytu niewiadomego, że p. 
Sehyia Gewiirz przeciw niemu na dniu 10 
grudnia 1879 1. 17804 prośbę o wydani 
naKazu zapłaty sumy wekslowej 200 złr. 
pn. wniósł, wskutek czego nakaz zapłaty 
równocześnie wydanym został.

Ponieważ pobyt zanozwanego A n n a  
Fruhmanna nie jest wiadomym, przeto prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępowa na k'-szt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego 
adwokata dr. Malawskiego, za przydaniem 
ma zastępcy w osobie adw. dr. Tokarza na 
kuratora, Któremu nakaz zapłaty doręczonym 
zostaje.

Tarnów dnia 1 grudnia 1879.
(8593 2 —3) Jfl d  y  te %.

L. 5656. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Israela Glass 
przeciw Jurkowi Sawickiemu pto 10 złr. 
68 ct. w. a. z pn. dozwala się przymusową 
publiczną sprzedaż realności 1. k. 33/68 w 
Starejsoli położonej dłużnika Jurka Sawickie­
go własnej która to sprzedaż odbędzie się 
w sądzie tutejszym w trzech terminach a to: 
dnia 5 lutego, dnia 11 marca i dn;a 22 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 50 złr. wadyum 
10 proc.

Warunki licytacyjne złożone w ts. re­
gistraturze służą do przeglądu.

O. k. sąd powiatowy
Starasól dnia 12 grudnia 1879.

(8573 2—3) 15 d  y  k  U
L. 4684. W dniu 9 lutego, 8 marca i 

12 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powia- 
tewym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę części realności 
włościańskiej pod 1. 37 w Nowojowej górze 
położonej z 1275 kwadr, sążni gruntu w 
parceli nr. 1566 składającej się a Wincente­
go Kitki własnej.

Wadyum wynosi 10 złr. zaś cetm wy­
wołania 100 złr.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice daia 24 listopada 1879. 

(8497 2— 3) E d y k t .
L. 5891. 0. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą panią Apoloniję, lo  Kriegerową 2o 
Dłużewską, iż P. Erazm Wmdakiewicz z 
Wieliczki wniósł podanie de pres. 25 paź­
dziernika 1879 1. 5891 o zapreootowanie 
prawa zastawu dla procentów po 6 proc. od 
dnia 1 maja 1864 do 1 maja 1880 w stanie 
biernym 17/24 części reakości pod 1. 339 i 
350 w Wieliczce, że w sprawie tej tymcza­
sowo kuratorem p. Ludwika Wind&kiewicza 
z Wieliczki ustanowiono, i dla tego wzywa 
się p. Apoloniję lo  Kriegerową 2o Dłużew- 
ską, aby celem doręczenia jej dotyczącej re- 
zolucyi sposób doręczenia wskazała, lub wy­
kazała swego zastępcę.

Wieliczka d. 26 października 1879. 
(8552 1—3) E  d  y  k  fc

L. 40864. O. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie ° zawiadamia masę 
spadkową Salamona Ra; pajiorta w Brodach 
zmarłego, że przeciw niej Efroim Krams 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 190 rubl 55 kop. w n"ul.

Gdy masa ta nie jest objęta ustanawia 
się dla niej kuratorem adw. dr. Weisstaina 
z zastępstwem adw. dr. W»rtere?iewicza, 
doręczając pierwszemu wydany nakaz zapłaty 
i wzywając spadkobierców, ażeby kuratorowi 
udzielili iuformacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrali, inaczej skutki sarni sobie przy­
piszą

Złoczów dnia 29 listopada 1879.
(8597 1—3) E d y k t ,

L. 3964. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu oznajmia, iż na daiu 14 stycznia 
1843 zmarł w Popielach Teodor Maćków 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i że do spadku po nim tegoż dzieci 
Seń Maćiów, Michał Maćków i Peraszka 
Maćków są powołani.

Gdy sądowi miejsce pobytu Senia Mać­
kowego nie jest wiadomem wzywa się go, 
ażeby się w przeciągu roku w sądzie tu te j­
szym zgłosił i oświadczenie się do spadku 
w niósł; gdyż w razie przeciwnym spadek 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rem dla niego ustanowionym Onufrem Aa- 
druchowym przeprowadzonym zostanie.

Drohobycz 3 kwietnia 1879.
(154 1— g) E d y k t .

L. 7012. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasz?, że na rzecz c. k. uprz. Zckładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce­
lem uzyskan;a wierzytelności, jego w kwocie 
239 zł. 80 ct. w. a. z pn. od dłużnika Afta- 
uazego JJjostyka należącej mu się realności

pod 1. k. 18/22 w Żab.'krukach położona 
rzeczem dłużnika własna ciała tabularnego 
nieatanowiąca w trzech terminach t. j. dnia 
6 Intego, dnia 10 marca i dnia 7 kwietnia 
1880, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w kancclary tutejszo sądowej na publiczną 
licytacyę wystawioną i najwięcej ofiarujące­
mu za złożeniem wadyum 70 zł. w. »■ 
sprzedaną zostanie.

Bliższe wnrunk: licytacyjne można
przejrzeć w dotyczących aktach registratury 
tusądowej.

Bóorka d. 30 września 1879.
(8659 1—3) E d y k t .

L. 6636. W dniach 5 lutego, 7 
marca i 10 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
66 w Pianowicach położonej, ciało tabularne 
stanowiącej w sprawie ces. król. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Michałowi i Iwanowi Szewczykom pto 139 
złr. 90 ct. w. a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 złr. w. a.

Wadyum 70 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 19 lipea 1879.

(8599 1—3) Obwieszczenie.
L. 2779. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 

towiskach, popaje do publicznej wiadomości, 
że w sądzie tutejszym d iia  5 lutego, dnia 
4 marca i dnia 8 kwietnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod
I. k. 33 w Dwerniku położonej ciała tabu­
larnego niestanowiącej nieobjętej masy spad­
kowej śp. Iwana Lachmana recte Moków 
własnej na zaspokojenie pretensji galic. c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 150 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 350 zł. zaś 
wadyum 35 zł. a. w.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania.

Lutowjska 28 czerwca 1879.
(94 1— 3) E d y k t .

L. 9. C. k. sąd krajowy jako handlowy 
w Krakowm na zasadzie §. 62 ordynacji 
konkursowej, zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Józefa Landerbergera nieprotoko- 
łowanego kupca w Brzesku a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieru^h^my o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia oię p. Erazma Tałasie- 
wicz* sędziego powiatowego w Brzesku, a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni z substytucyą p. 
Tytusa Bujanowskiego zastępcy notaryusza 
w Brzesku.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dn,a 16 stycznia 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów', któreby ieh pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wj dział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensy: przeciwko ma­
sie konkursowej ebeą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby eię proces 
w toku ruajdowił do dnia 1 kwietnia 1880 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub u 
komisarza konkursowego w Bochni podług 
przepisu ordynacji konkursowej unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie Da dzień 15 kwietnia 1880 o godz. 
10 z rona w biurze komisarza konkursowe­
go oznaczonym wy wierzy telnili i swoje wnio­
ski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyi poczynili.

Wiezzyeielcm którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Brzesku lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Brzesku 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych w przeciwnym bowi&m razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczeń: będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 2 stycznia 1880.

I
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(Sr>r>3 3 - 3 )  L. 40940.

O  b  w  I e n  z  c x e u I « .
Panna Jóafrfa Modlibowsaa z Kronudii* 

i Dr. liloz Henryk Chosłows’ i z Kra-owa 
w j łączyli kontraktom z doia 20 październi­
ka 1879 r. wspólność majątku i dorobku.

Krotoszyn dnia 21 października 1879. 
Królew-ko-Pruski sąd obwodowy.

żytości Iwana Kłak w k w o c i e  10 złr. odbę- 
10 C f rt n n t lit U rf| It II g, dzie się lieylacyn gospodarstwa pod nr. 4 w

3)a§ grduleiu Josepha bon Modłibowska Manasterau Jukóba Dudek własnego na dniu 
■tu Kromohce unb ber §r.ir l)r. pliil. Heinrich 22 stycznia, 19 lutego i 18 marca 1880 o

wynosi 220 z łr ,

(93 3—3) K  A s  k  i .
L. 33488. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie jako instancya konkursowa upadłości 
Chaji Bornsteinowej z Chrzanowa ogłasza, że 
adwokat Myszkowski stałym zarządcą masy 
tej upsdłośc', z;iś tegoż zastępcą adwokat 
Grudziński ustanowionym został i wyznacza 
do wyboru wydziału wierzycieli nowy ter­
min na dzień 28 stycznia 1880 o godzinie 
10 ram  w c. k. sądzie powiatowym w Chrza­
nowie.

Kraków 27 grudnia 1879.
(8665 3 —3) £  ń  j  k  U

L. 6380. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie eg.ekucujną sprzedaż realność*) m. łżon- 
ków Franciszka i Katarzyny Fabisiów w Bu­
lowicach pod 1. k. 321 położonej, na pokry­
cie resztującjcych kosztów 2 złr. 1 x/» ct. z 
pn. w sądzie w 3 ternrnacb w dniach 91u- 
tego, 15 marca i 19 kwietnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wyw< łania 410 złr.
Wadyum 41 złr.
Kuratorem dla niewi| domy-li ustano­

wiono Dra. Bogdtóiego w Żywcu.
Kęty 4 grudnia 1879.

(113 3—3) £  d  y  k  *.
L. 174. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs do całego ruchowego jakoteż 
w krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grupuia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Stanisława Po- 
wianowskiego nieprotókcłowanego kupca w 
Budkach zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porueza się 
c. k. sędziemu powiaiowemu Koksinskiemu 
w Rudkach a tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawia się c. k. uotaryusza Kurka w 
Budkach.

Wszyscy ci którzy do tej masy kon­
kursowej, ja ra  wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą mają takowa nawet w 
raz.e gdybr  o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
c. k. sądzie pow. w Rudkach wedle przepi­
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom prawnym zgło­
sić się, i na t m in io  który na dzień 8 m ar­
ca 1880 o godzinie 9 z rana ustanawia się 
prz.d  komisarzem konkursowym do liiiwida- 
cyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zirazam tak­
że i do zawarcia ugody. Wierzycielom, któ­
rzy na ogólnym terminie likwidacyjnym lia­
ną, i pretensyi swe ogłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsc dotychczasowe­
go zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo d i zamianowania iuu-go ziwia- 
dowey masy tegoż zastępcy, i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 20 stycznia 1880 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

• Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy w Rudkach nie mieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Budkach mieszkającego 
celem doięczenia uchwał oznajmić mają, i- 
raozej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i uiebezpicbzcństwo u tanówionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą, w dodatku urzędowym 
do „Gazety Lwowskiej” .

Sami or dnia 5 stycznia 1880.
(102 3 - 3 )  E d y k t .

L 10776. G. k. sąd powiatowy w Pcd- 
łujcaeh ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Józefa Tytły w k lo c ie  92 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tutejsze­
go sądu egzekucyjna sprzedaż aieodizkdnęj 
połowy sianożęci „w Popławach” do real­
ności pod 1. 372 w Podhajcach położonej, 
n.leżącej, a ciała tabularnego niestanowiącej 
w drodze publicznej licytacyi w trzech ter­
minach a to3 duia 23 stycznie, dnia 23 lu­
tego i dnia 1 marca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południom z tem, że-na 
plerwszyn: terminie ta połowa sianożęci tyl­
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunku i wywołania 150 złr. w. a. 
najwięcej ofiarującemu pozbytą zostai.ie.

Wadyum wyuosi 15 złr. w. a.
Akt opisania i resztę warunków licyta­

cyjnych można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w n-obie p. Piolra Kury*ia 
z Podhsjec.

Podhajce dnia 2? IDtoparh 1879 
(91 3—3) O b w i e ś  czenic.

L. 8607. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie w i rzy

10 godzinie rano.
Cena wywołania 

wadyum 22 złr
Resztę warunków można w registratn- 

rze przejrzeć.
Sieniawa 31 października 1879.

(8619 2— 3) F  ii f  k t  
t, laości zakładu kredyt, włość, przeciw Le- 24693. G. k. Sąd krajowy Krakowie
skowi Zahorbeńskiomu w kwocie 200 złr. w w sprawie Galicyjskiego Zakładu kredytowe-

tmn Pliosł ; vsk i  jit Krakau; fyaben niittcl# 
Ijruertragia bom 20 Dctober 1879 bic ®e= 
nietnjdjaft ber ©iiter unb be# ©rwerbe# aus* 
gejdjlojjen

Krotoschin ben 21 DctoBer 1879. 
Koniglidpipreujjijdje# 2lmt#«®erid)t.

dniach 30 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia go Ziemskiego w Krakowie przeciw Józefo- 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 9. , wi R biaszowi pto 250 zł. podaje do wiado- 
12/9 w Paportaie położonej, każdym razem m o śc i, że w dalszem wykonaniu prawomoc- 
o godzinie 10 rano w kanclaryi tutejszego ne.) tut- uchwały egzekucyjnej z dnia 20go 
sadu z ceną wywołania 600 złr. a zakład m grudnia 1878 1. 31388 którą egzekucyjnej
60 złr. przeprowadzoną będz;e. Tylko na sprzedaży majętności „Osada dworska pięć-   .
trzeom  terminie nastąpi sprzedaż poniżej dziesiąta” w Tymowej ad Brzesko dolwolo- 'wykazać się mają iprz-pisanem uzdolnieniem 
ceny szacunkowej. , »°» po bezskutecznym upływie trzech termi- nauczycielskiem do szkół wydziałowych z

~l — ~  — *-■*— -- m — -----1--------  przedmiotów I grupy tudzież przepisaną

Tymowej położonej, dłużnika Józefa Bab ła­
sza własnej na rzecz Galie. Zakładu Kredy­
towego Ziemskiego w jednym terminie ned 
warunkami uchwała z duia 20 grudnia 1878 
1 31388 objętymi i edyktami z tej same) 
daty w Nr. 50, 51, 52 Gazety Lwowskiej z 
roku 1879 ogłoszonymi z tąd jednak odmia­
na, że ta majętność na tym nowym terminie 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie i wy. 
znaeza do tej licytacyi termin na dzień 9go 
lutego 1880 o godzinie lOtej rano w tutej­
szym c. k. sądzie krajowym.

Kraków 24 października 1879.
(127 2—3) O g ł o s z e n ie .

L. 1513/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę kierującej nauczycielki 
przy szkole żeńskiej sz ścioklasowej w Jaro­
sławiu.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę

Nabywca obowiązanym będzie połowę ; fi5w w załatwieniu podania Towarzystwa po- 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. i wodowego ale praes. 16go września 1879 1.

Resztę, warunków wolno w ts. registra- i 24693 celem zaspokojenia: 
turze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- ’ 
toHrego Richtera z Dobrom.la.

Dobromil dnia 16 grudnia 1879.
(100 3—3) 16 y  L s~

L. 4775. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. zakładu kied. włość, we Lwowie 130 
złr. 11 ct. w. a. przeprowadzi w sądowym 
budynku, w dniach 8 stycznia, 9 lutego i j 
8 marca 1889 zawsze o 10 rano, przymuso- 
wą sprzedaż realności pod 1. k. 14/282 w 
Małaowie położonej, dłużnika Jurka Welicz- j 
ki własnej, ciała tabularnego niemająeei, 
przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim : 
za jakąbądź cenę najwięcej getówką ofiarują­
cemu.

Wadyum 40 złr. w. a. cena wywołania 
400 złr. w. a.

Resztę warunków i operat za .taw nicze­
go opisania można przejrzeć w tusądewej

IY raty z I lutego 
w kwoc.e

12%  zwłoki od tej 
kwoty od 1 lutego 
1876 do dnia zapłaty 

V rsty z 1 sierpnia
1876

12% zwłoki od tej 
kwoty od 1 sierpnia 
1876 do dnia zapłaty 

YI raty z 1 lutego
1877

12%  zwłoki od Igo 
lutego 1877 do dnia 
zapłaty 

YII raty z 1 sierp­
nia 1877

12% zwłoki od Igo 
sierpnia 1877 do dnia 
zapłaty
VIII raty z 1 In te 
go 1878

16 zł 25 et.

16 zł. 25 ct.

16 zł. 25 ct.

16 zł. 25 ct.

16 zł. 25 ct.
registraturze. 12% zwłokj od Igo 

Krakowiec 20 wrześaia 1879. lutego 1878 do duia zapłaty
(98 3— 3) K d f  k  t. 'pozostającego do sołacenia kapitału pożycz-

L. 4776. G. k. sąd powiatowy w Kro- • kcwfgo 200 zł. 52 ct. przyznanych kosztów 
kowcu, celem wydobycia wierzytelności za- ] egzekucyjnych w kwocie 13 zł. 38 ct. i 16 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- j z ł .  16 et., oraz kosztów obecnego podania w 
wie 244 złr. 71 ct. w. a. z pn. przeprawa- ? kwocie 8 zł. 1 ct się przyznających rozpi- 
dzi przymusową licytacyjną sprzedaż realno- i suje ponownie egzekucyją publiczną licytacyę 
ści ped nr. k. 133 w Drohomyślii^ołożonej, ‘ maiętności „Osada dworska pięćdziesiąta” w 
Józefa Frubaufa własnej w dniach 8 stycznia, "

praktyką nauczycielską i przedłożyć dotyczą­
ce podanie w przepisane dokumenty szkolne 
i służbowe zaopatrzone najdalej do końca 
stycznia 1880 za pośrednictwem przełożonej 
swej władzy, c. k. rady szkolnej okręgowej 
w Jan  sławiu.

C. k. Rada szkolna okręgowa
w Jarosławiu 14 grudnia 1879.

(8666 2—3) B  d  j  k  t .
L. 5520 W dniu 3 lutego, 8 marca i 

5 kwietnia 1880 każdym razem o g„dżinie 
10 rano odbędzie się w c. Ir. sądzie powia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności wło­
ściańskiej pod 1. 39/80 w Filipowieach poło­
żonej Szczepana Ryby własnej.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a zaś ce­
na wywołania 500 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 22 listopada 1879. 

(103 1—3) B  .3 y  k  t .
L. 15335. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył celem wydobycia wierzytelniś<-i 
Jakuba Linkerta w ilości 150 złr przymuso­
wy jawny przetarg należącej do Margarety 
Enders niepodzielnej połowy realności pod 
1. 20 w Zboiskaeh, na 281 złr. oszacowanej 
na dzień 9 lutego 1880 od godziny 10 rano 
w gmachu sądowym.

Poręczne 14 złr. 5 ct.
Resztę warunków tudzież protokoły 

opisania i ocenienia można tu przejrzeć. 
Sokal 20 listopada 1879.

e s z e z e u i e .9 lutego i 8 marca 1880 zawszę o 10 rano ■  ̂ w  ^
w sądo ym budynku w pierw szych dwóch ’ L. 57. Przy c. k. głównej fabryce tytoniu w Wiunikach zostaną przez ponowDą 
terminach tylko za cenę szacunkową, na , j?cyt-;cyę następujące g*tunki papierów na rok 1880 w drodze pisemnych ofert zabez- 
trzecim zaś terminie niżej takowej. pieczone a tn

Zakład 65 złr., cena wywołania 650 
/.łr. w. a.

Resztę waruuków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowani.* można frz  jrz ć w 
tu8ądowej registraturze. j

Krakowiec 20 września 1879. {
(101 3—3) 13 d y k  i.

L 3418. O. k sąd powiatowy w Kra- \ 
kowcu, celem wydobycia pretensyi zakładu j 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w j 
resztującej kwocie 260 zir. 20 ct. w. a. p rze -: 
prowadzi w dniach 9 stycznia, 9 lutego i 2 
marca 1880 zawsze o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu, przymusową 6przedaż realności ś 
pod nr. k. 76 i 18 w Sarnach położonej, j 
nietabularnei a dłużnika Iwana Olkusza wła- jj 
snej.

Wadyum 55 złr. w. a.
Cena wywołsnia 550 złr. w. a
R -ztę warunków i akt opisania można 

przejrzeć w sądzie.
Krakowiec 20 sierpnia 1879.

(99 3—3) E d y  k t

Nowe ryzy 
* 1.000 arkuszy

5290
2480
2310

140
430

eale

13%/20
13%/20
15/22
15/18
11/12

B i b u ł a .

milimetry

356/527
360/527
395/580
395J/474
290/580

Waga jednej ryzy 
& 1.000 arkuszy 
K ilogr:

6 % 0
4/l0
7)0

6
7
7
7

6/I10
2Iho

«/I10

1’ap le r feonceptowy m aszynowy.
25 250/800 8
20 200/800 7

P a p ie r  słom iany.
45 395/474 11

Papier musi być gładko kładziony zupełnie suchy i niep'.zlepiany, i wedle przez 
Referującego przedłożyć się mającemi próbkami, jego podpisem i pieczęcią z^opatrzou-mi, 
jj jako też dD każdego formatu osobn i podaną wagą jednej nowej 'ryzy a 1.000 arkuszy 
\ (a nie bila a 5000 arkuszy) odstawiony być ma.

Bliższe szczegóły mogą być w obwieszczeniach licyW*yinych i warunkach kontrak­
cy jnych  powzięte, które w c*. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach tudzież w e. k.

31. 57.

[fabryce tytoń u w Monasterzyskach i Zabłotowie, w ekonornacie c. k. Dyre.kcyi krajowej 
i w izbie haudlowei we Lwowie do przejrzenia złożone są.

L. 4777. C. k. sąd powiatowy w K ra-3 Of ranci winni są swe oferty najdalej do 20 stycznia 1880 o godzinie 12tej w po-
kowcu przeprowadzi w dniach 8 stycznia, ?łuduie do c. k. głównej fabiyki tytoniu w Winnikach m desłać.
9 lutego i 8 marca 1880 zawsze o 10 rano, i W innisi, dnia 5 styczria 1880.
celem wydobycia prebnsyi zakładu kredyt. | (122 2— 3) K  U U  (1 m  a  C ł l  U  II g .
w L -' we Lwowie 113 złr.^98 ct. w. a. j j  j iJaBa! §auptfaBvif 311 Winniki in Galizien luorbru mittefft einrr ltcurrii
uości 90 w Lubipaia*h * d̂ fU yifitntiou nadjft^rubc'^nłńergatungni fur bnś 3at)v 1 80 burdy lliOrrrridyung fdjriftti

Maćka własnej, przy pierwszych dwóch te r -j  N e l i r # n * »  « P  Ar­
minach tyko za lub wyżej, zaś przy 3 ter- *
miaie za jakąbądź cenę najwięcej gotówką i 
ofiarującemu. i

Cena wywołania 350 złr. i
Wadyum 35 zr.
Resztę warunków i protokół zastawni -1 

czego opisania można w tusąd. registraturze 1 
przejrzeć.

Krakowiec 20 września 1879. {
(107 3—3) l i  o n k  u r  n.

L. 233. Na posadę c.k. ekspedyent* p ocz-, 
towego w Rozwadowie, w powiecie T a m o -  j 
brzegskim za kontraktem służbowym i k>u- 
cyą w kwocie 500 zł. z r ezaemi poborami • 
pł.cy  500 zł. ryczałtu kancelaryjnego 120 zł. i i ipapibr mu)) ftudj unb i)(at gćfcgt, uodtontnicu trodni unb nnurrflcBt jcin, unb
rjezałtó ir 480 zł. za utrzymyw .nie codziennie ' itadj bnt uom Cffcrcntcu BeipiBriugcnbcn, mit jciitcr Untafdjrift uitb feinnu Sirgrl torrfclyc- 
dwurazowych jazd p łińc.zyc.h pomiędzy | n«i SOłiiftrrbogcn brr offerirter ^opirre unb tu brnt filr jrbtó ^nrmat genem aujugcBriibrn 
Rizwadow m i N iskinn. i ®cmidjf« pr. jtntric)'; ii 1.000 iBugni (nidjt por Natleń ii 5.000 iBognt) BBgrtirfort tucrbnt.

Pod.-.nia nale?y wnieść w  przecĄgu , 2)ic ilicitatiouS uub Routraft3= _ iÓcbiuguifjc tiinncn ludljtonb be-r grmótjnlidjou ^tmtśftuu'
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt | bon Dci brr f. f. iJnBaf §ai:ptfaBrif iit ^ inni-., i Dci bcu f. £ cXaBa£= ^aBritcn in lvl i :-st - 
we Lwowie. > rzy‘V>» unb Z t ł  tó *( Dci brr 0*c- ii m -t-n  ber /pojjat ©cnerat Sircction ber f. f. iTaBa!

Lwów dnia 4 stycznia 1880. i iRcgir iu Wi n bemn ber §of)cn £. !. girniu,^ ilnubeg^ ®irefttou iit L-mberg. bci ben §an=
(121  3 — 3 )  £  d  y  k  U  bel# unb ©cwcrbefaiumcrn in l.-*inhe.n M ii , O-niut-, unb Fropmi, eingpfe^cn, cublidj auf

L. 6329. G. k. sąd powiatowy w SF- [ ^crlangcn, bcu StcitationSluftigcu and) bircctc bon Wn.uiki jugejenDet werben, 
niawie ogłasza, że cel m zaspokojenia nale-*t Wmuiki am 5ten Sdnncr 1880.

SJlrit IRicń m 9Jiittimeter ©rmidjt l̂tr SłcuriejjO*OOo » 1000 S3ogru
Kilo:

529C 13/20% 356/527 6 7.o
2480 13/20% 260/527 6 7io
2310 15/22 395/580 1 7,o

149 15/18 395/474 7
V’>0 11/22 290,580 7

iH iisilKu (/o iK up l 1 'upier
25 250/’'00 8 7.0
2<> 200/800 

ftt.roli - 1’ap ic r.
n 21 1 Im

45 395/474 n %  1
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(85 1- 2) 1-  OS.

'»(it^ititsiucijc MnnDmadjnitrt.
® us f. f. ;)irirf)3-Mrii'f l̂ 9){iuifti'vium br- 

nbjidjtigt im- nu§ ittauimuollr imb iii-iunt cr 
.łnigtnt 9){ontiirś> imt> UJrttetęifgnt'
ftańbr, banu' 2Jtatcrial -(£rforbcruifjc fiir bas f. 
f. £htv nom Jsoljri' 18“ ( ait im l&kgr brr 
s4>riUiU ^nbuftriF burd) WrojDlliitmirljmiT f o n -  
M>rn- i ,vt bpdjaffni.

mirb jut SBctljoiluug au birjnu lin- 
trrnrljmni mit brnt Shufiignt l)iormit uffcntlidj 
riiigrlawit, ba fi bir óoilhiljaltlidjr Jtunbma* 
djuiig tu brr |v« m- - ■»■■ imb iu bor
B0/,,. r u o w i t/.' r Z>‘itnu>»“ publicirt untrbo, ttub 
ba fi bio Woittraftóbcbinflimęirit boi bor 9)iilitiir- 
3ntonbau,i iu ikmbrrg, banu UE bon 9Rcmtur3' 
syonuattituci§=§tnftaIteit, wio and) boi bon £)auj 
tu-l8= uub @omorbo= Mammorn p r  (iinfidjt 
anflioflon.

2)io gctjorig abjnftirtoit uitb goftompoltou 
Dfforto finb bom f . !. 5T{oid)ś<siriogś=9j?miftorium 
uumiholbar p  nbcr*roidjoit ititb Ijabon bafolbft 
bis langftnig 1 o tan ^obrttar IhfclO, 12 llljr 
■łltittagś lunplangcn.

tłcmbcvg, im Santior 1880.
(164) O b w i e s z c z e n i e

L. 1516. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego gródeckiego urzędująca za­
wiadamia, że od d u i a l l  ttyeznia aż do duia 
15 styczuia 1880 w godzinach urzędowych 
złożone będą w biurze hipoticzuem przy 
Prezydyum e. k. sądu krajowego we Lwo­
wie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania wraz z sprostowanymi spisami 
kopiami map katastralnych i protokołami 
parcelowemi tudzież protokoły dochodzeń do­
tyczących posiadłości w obrębie gminy Le­
śniowice leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 16 stycznia 1880 o godzinie 10 przed­
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy, kto ma interes praw­
ił y w zbadaniu stosunków pesiadau a może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto­
sowne uzna.

Lwów dnia 8 stycznia 1879.
(158) O g ł o s z e n i e

L. 254. 0. k Sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że do­
chodzeni* miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntowych w Stańkowie z Feliszem i Piłą 
na dniu 19 stycznia 1880 r zpoczęte zo. tana, 
w którym to dniu wszyscy, którzyby inte­
res prawny w zbadaniu stosunków posiada­
nia mieli zgłos;ć się i wszystko cokolwiek 
ile wyjaśnienia lub obrony praw swoich za- 
stosowne uznają przytoczyć mogą.

Stryj dnia 6 stycznia 1880.
(149 1— 3) E  a  y  k  Ł

L. 13466. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy rozpisuje na prośbę gminy miasta 
Stanisławowa cełfcm zaspokojenia sum 10176 
zł. i 32709 zł. z p ■>. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 197 i 2Q(jsjt w Stanisła­
wowie położonych, I)ra Igaacego Kamińskie- 
go własnych ciała tabularnego stanowiących 
z wyJą ■żenieni gruntu niegdyś własnością 
Wacława Landy będących która dnia 22 stycz­
nia, dnia 5 lutego i dnia 19 lutego 1880 w 
tutejszym .sądzie każdym razem o 10 go­
dzinie rano przeprowadzęną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w sumie 107407 złr. 13 
et. w. a.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacji 
w gotówce lub w papierach w. rtościowych 
złożyć się mające wynosi 10741 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyi, ekstrakt 
tabula^Dy i a l t  detaksscyi w sądowej regi- 
straturzc przejrzane być megą.

O tej licytacyi uwiadamia się niniej- 
szem edyktem z miejsca pobytu niewiadomą 
Kaje»anę Zadurowiez jakoteż wszysfkńh wie­
rzycieli którzyby p0 13tym sierpnia 1878 do 
Tabuli weązli lub klórymby uchwała licyta­
cyjna z jakiegokolwiek powodu diręczooą być 
niemogła do rąk ustanowionego dla nich ku­
ratora pana adwokata Dra Eminowicza z s-ub 
etytucyą adwokata Dra Wurzl*.

Stanisławów 8 listopada 1879.
(144 1-—3) U g lo k z e n ie .

L. 4717. Miciej Wojdyła z pod 1 k. 
09 w Rabie wyżnej został za msro<. trawcę 
uznany, i jemu Sebastyan Gaw-ron z Raby 
wyżuej na kuratora ustanowiony.

C k. Sąd powiatowy
lord.-*nów dnia 2 stycznia 1880.

Doniesienia prywatne.

B*. fi « -  
Bat f i * -

M ■■  * -

Ca S fi* i ct*
m b  s a n i p  s a n M

s p r z e d a je  
H a n d e l liurtow ny

Karola Wernera
w e L w o w ie

ulica Sobieskiego liczba 8

J8  o  g ’ d  a  u  ó  w  k  
na Grodeckiem 1. 2 i 9 

i i  a  l i t r y  

w butelkach  
w beczu łkach  
w beczkach

Porter angielski.

n * k u a i  »%

|p^~ § p ecy a łn y  sk u tek
prawdziwej Dr. Poppa

wody anaterynowej do ust
przy użyciu przeciw

częstemu zakrwawieniu lekkich i sła­
bych dziąseł,

gdzie wiele innych środków bez skutku używano. 
Kilkuletnie używanie rozmaitych środKów lecz­

niczych nie było w stanie wyleczyć moich słabych, 
kurczących i częstokroć zakrwawiających się dziąseł. 
Zacząłem wice używać wodę anateryuową do ust wy­
nalazku o. k, nadwornego lokarza Dr. J .  i ł .  P o p p a  
w Wiedniu, wskutek czego w krótkim czasie zupełnie 
wyzdrowiałem. (10*78 "i ~')

Widzę się więc zobowiązanym polecić najusil­
niej środek ton "wszystkim tego rodzaju cierpiącym.

Wiedeń. Hrabia F .  A . P o l l y  m. p
, W<F~ Składy moicb preparatów utrzymują : 

lV e  I . i r o w i e s  apteka Millinga, apt. ęp. Mi- 
kolaseha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pi- 
pesa, K Krzyżanowski, H. Blumenfold apt., K. Strzy- 
żowski. M Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, 
W ł Tepa, K. Bayer & Leon, Pr. Skulski & Leon. 
W  K r a k o w i e : J. Trauczyński apt., J Fenz, W. 
Kiitainy, JO. Stocmar a p t, N. Redyk a p t , w Bełzie p. 
Hryiuak, w Białej p. Józef Kraus i E Kelar « Bubr- 
ce A. Międlicki apt., w Bochni P. Reiss i p. Niedziel­
ski. w Brodach p. Hriiiispann i M. S. Pranzos, w 
Brzeżanach p B. Padenhecht, w Bm-zaczu p. C. Le­
wicki, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu 
p Dobrzyniecki apt. i K Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński. w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenz.ol apt. 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskach p. 
Żarski, w Lowym oączu p. Kosterkiewieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
apt., w Pizemyślu Pr. Nahlik apt., p. Gajdeezka. p. 
Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p Switalski 
apt., w Radowcaeh p. B Teicbmann, w Rawie p Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali­
nowski .apt., w Samborze J- Kriegsoisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p. 
J. D. Nussenblatt, w Szczurowie W. Heinz apt , w 
Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. 'V. T A. Wiologórski, vr Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszozykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, 
w Stanisławowie p. Awirowicz apt., w zjyweu p. Blu- 
menthal apt.

W YKAZ  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych (i la łic y i,

teanądzouy cli 
,« d o l » »  1 1W 8 ,

n*byó można po oenie 15 Ct w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 Ct w ..

w EkMjieitycyi
(J azoty I/wmtyskiej.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31go grudnia 1879 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 251.500.
Kraków, dnia 9 stycznia 1880. (167)

Dyrekcya,

Ogłoszenie licytacyi.
o m o -

(8674 3— 3 )

Oddział zastawniczy
galicyjskiego ilA \k l kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31 paź­
dziernika 1879 r. zastawy w dniach 14 i 15 stycznia 1880 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytaeyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosió zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 31 grudnia 1879.
m m

KANTOR W YMIANY
o . k . u p r z ,  g a l i c .

I

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
pod warunkam i najprzystępniejszemi.

i

<r« LISTA H Y P 0 T E C Z S E ,
które według prawa z dnia 1 iipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaneye i wadya, — są w  temże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kurde dziennym, bez 
doli6zenFa prowizyi. (2 3—?)

L 9360.

C. k. uprzyw, galis.
(*•66)

kolej Karola Ludwika

Z dniwn Igo lutego 1880 r. wchodzi w życie dla spól- 
nego ruchu handlowego galic}jsko-austryaoko-cz'skiego 
dodatek II do zeszytu taryfowego I z dnia 15go marca 
1878 r. zawierający nieprzerwane pozycja frachtowe dla 
ruchu ze stacyami c. k. uprzyw. austr. kolei północno-za­
chodniej i o. k. uprzyw. kolei łącznej południowo-półnotho 
niemieckiej.

Wiedeń 6 stycznia 1880.
Generalna Dyrekcya.

L 661 Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzyw. (165)

Jasskiej kolei Żelazn.

Całkowite zastanowienie ruchu
na przestrzeni pomiędzy

L w o w e m  a Suczaw ą.
Wskutek istniejącej zamieci śnieżnej i z tąd powsta­

łych zasp, został z dniem dzisiejszym aż nadal wszelki 
ruch pociągów na przestrzeni pomiędzy Lwowem a Su­
czawą wstrzymany.

Z tej przyczyny podróżni i pakunki tychże do prze­
wozu przyjmowane nie będą.

Przesyłki pospieszne i towary zwykłe przyjmują się 
o ile lokalności starczą, za potwierdzeniem na skład, je­
dnak z tem zastrzeżeniem, że przyjęcie tychże do przewo­
zu dopiero po usunięciu przeszkód w ruchu nastąpi.

iLwów drąia 10 stycznia 1880.
D y re k c y a  rwelin.

1



Wyszło drugie wydanie dziełka

D r .  A .  B e r g e r a
zawierające 

n i e z b ę d n e  w i a d o m o ś c i  d l a  
m ł o d z i e ż y  d o j r z a ł e j  (o ehnrobach
wenerycznych) oraz ś r o d k i  l e c z n i ­
c z e -  — Z rycinami 1 z ł .  5 0  c t . ,

bez rycin 1 zl.
Można nabyć u autora. Rynek 1. 28 

nad składem rękawiczek p. Wichcrta. Na 
prowincyę wysyłam za pobraniem poczt.

Dziełko to powinno się znajdować w 
rękach rodziców, opiekunów, nauczycieli, 
przełożonych zakładów jakoteż i w war­
sztatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o l ) y  l i t e r y  i i  a u g l n i e ,
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla­
rza 50 cnt.

(4 2 - ? )

oooooooooooooooo
I!

Szlachty polskiej
Kocznik l ig i  wyszedł z d ru ­
ku  i rozesłany został aho- 

neutoui.

Rocznik III
Cena pojedynczego egzemplarza 10 ma­

rek (6 złr.)
Uprasza Bią o jak najwcześniejsze 

zgłoszenia rodzin, pragnących hyc po- 
mieszczonemi w llieiin Roczniku.

Bliższych warunków udziela niżej 
podpisany wydawca, który także w y­
łączn ie  przyjmuje przedpłatę.

Teodor Żychl ińsk/i
św. Marciu 43. }

Poznań ,  10 grudnia lh79. •»
(8236 5 - 1 '  )
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K t  A . k K O B ł i .  ___________ (8534 4 - 3 )

Ufaj tańsze pismo ludowe wy­
dawane rok l ity

„Chata i Nowiny*’
wychodzą co piątku, arkusz druku, 
roczna prenumerata 2  z ł .  5 0  e t .  
Całoroczni prenumeratorowie otrzyma­
ją bezpłatnie spory ka len darz . 

Lwów, Plac Bernardyński 7.
(06 3 - 3 )

A L E N D A R Ż
powieściowy

na ro k  1880
< \  ■ ■  ~ i ■  S K  >

(O trz y m u ją c y  20 arkuszy druku, część świątecz­
na drukowana czarno i czerwono) 

jest najlepszy i najszczególniejszy ha- 
lendarz in form acyjny

otrzymujący wszystkie ostatnie przepisy pocztowe, te­
legraficzne najpotrzebniejsze taryfy, skale stemplowe, 
rozkład jazdy, losowania, skorowidz, szeuiaty/m lwo­
wski, spis adwokatów i notaryuszów lwowskich, ja r­
marki, etc e tc  nadto lmrdzo óltHzeruą i ol»IItą 
doborow ą cześć powieściową, be letry ­
styczną, hum orystyczną i gospodarczą  

do nabycia
w e L w o w ie  w h a n d l u

3 3 Z B o c L e łc a . ”
l. 3, u lic a  O r m ia ń s k a

i we wszystkicli księgarniach na prowincji za  
cenę 50 et. w. a., z przesyłką pocztową 55 cl. 
(jeżeli kwota przekazom pocztowym nadesłana zo­

staje i. Tuzin 4 złr.

KALENDARZ ścienny na rok
m o n  drukowany czarno i czerwono, na wielkim 
I O O U , welinowym papierze 3 0  C t., z przesyłką 

■od opaska 3 3  c t .  Tuzin 1 z ł r .  7 0  c t .
(8399 5 - 4 )

w  k s ięga rn i
K .  W I L D A

w e  l i w o  w w " i e
DW ulica Akademicka liczba 3 "2S8I 

* K r ó l o w a  b a l u .  Podarek muzyczny na karnawał 
1880. Wybór uajulubieńszych tańców war­
szawskich (10 kompozycyj) zł. 2.50. 

A D O L F ś J O Y . B a l  d z i e c i ę c y .  Zbiór ulubio­
nych tańców w ł a t w y m  sty  1 u ułożonych. 
(Zawiera 8 kompo/yeyjj. 1 zł.

T I M O L S K I  F .  op. 176. Królowa balu. Walce 
90 centów.

„ op. 177. Cicha woda brzegi
rwie, Kadryle 70 ct 

» op. 178. Całuję rączki. Polka
franc. 45 ct.

W R O Ń S K I  A . Z ł o t e  s n y .  Walce zł. 1.
„ Ma wyżynku. Mazury 60 ct. [

i, Z o i l a .  Polka mazurka 30 ct.
>. D y a b c ł .  G alop30 ct

S T R A U S S  35. Rundgesange W alzer zł. 1. 
f t t r a u s s - A l b u m  zawierające 12 kompozyeyi J  

Straussa (ojca) 60 ct.
Pam iątka  wystawy lw ow skie j. Zbiór ulu­

bionych tańców. Zawiera 8 kompozyeyj Geist- 
lennerowej, Rakowieckiego. Zalesińskiego i L i­
pińskiego. Cena zniż. z zł. 2.50 na zł. 1.80. j  

Najnowsze tańce Lipińskiego, Fausta, J. Straussa etc.
(34 3 - 3 )

OOOOOOOOOOOOOOOO

Pewna osoba
poszukuje m .ę js-a  do początków języka polskiego 
francusk iego , niem ieckiego, g ry  nu f.> rtepanie i 
robót W iadom ość w  biórze u p . W itu*s.y li­
st k ie j  rynek N  28. (140 1 — z)

S t  
m

Znany jest f a k t

że cudowna pasta pani Wilhelminy Rix, wdo­
wy po lekarzu w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
12 we własnym domu, usnwa bez śla u i na 
zawsze piegi, p lam y wątrobiane, 
pryszcze, trądy, zaskórniki, dzio­
by z wysypek i z ospy, zmarszcz­
ki, czerwoność nosa i wszelkie inne 
nieczystości w twarzy i na ciele, na co się 
udziela pisem nej gw aran c ji. 1 słoik 
tej pasty cudownej z przepisem używania ko­
sztuje 1 ni. 50 ct. Kwotę tę zwraca się bez 
przeszkody, jeżoli pasta nie skutkuje. Przesyłki 
za pobraniem

W i l h e l m i n ę  R i x
Wien, Stadt, Adlergasse 12, we własnym 

domu.
(7542 6 —5)

 -----------

'ID1' I K l a r o z  *
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sj*“ jy a ln io  ra d y k a ln e j? - le c z e n ie m  
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n y e h ,

uidyn. f  aues2lcaninp?zy niicy Wałowej i. 3,
o d  g o d z .  8  - 1 0  i  3  - 4 .

(T akże  listow nie  przy śc isłe j dyskrecji.)
Jego „ P o r a d n i k “  w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na- 
tyć u autora i w księgarniach, po cenie

nempkr, (4  £

—

3 rf. 20 ct. l* egjsenłjil 

• * —  —

x x x n K * x u x x * n * n n < ) % n n * u u n n x x x x n M t : r >
tt _  &

* HPT"* Nauczyciel domowy |

anaterynowa
własnogo wyrobu 

podług przepisu l i r .  Poppa  
Cena flakonu 40 Ct.

C zeko lada  na  ro b ak i
środek najskuteczniejszy i  najprzyjem­

niejszy w zadawaniu dzieciom 
są do nabycia w aptece pod „Z łotym  
orłem -4 J. N ahlikt, przedtem Millinga we 

I.wowie.
Cena pakieciku 15 et.

(8540 3 - 10)

—— z dor.ru szlacheckiego, z pięknem wychowaniem i wykształceniem, udzielający lekcje uczniom 
szkół normalnych, realnych, z gimnazyu ;i tyJko z nauk przyrodniczych i literatury polskiej 

t #  i niemieckiej, także rysunków, szermierki, buchhalteryi, życzy sobie dostać się do jakiego 
zacnego domu. — Bliższa wiadomość u WP. W i t u s z y ń s k i e j  we Lwowie. Rynek 1. 28.

* *  (141 1 2 )

^XXXXXXXXXXXXOXXXXXXXX*XXXXXXXX
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SZPft YCOWANIE
Z R O Ś L IN Y  M A TIC O  

P. G R I I I A U Ł T  e t  C i e ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivlenne.

to
I

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko! niechybnie 
rzerzecz':i najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimnult et Comp. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejona- 
tości, przygotowuje pikuiki z c .seneji Małico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem t i r i i n a u l t  e t  Comp.

18'
dnej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w  POLSCE i w  A U S T R Y l.

chińskie

i - u i m i
Ja *

TTTTTi i m i l  ilt 11 lit mi m m  n i  11 n  111Q 3 Jrmi11111 iTTTI I li ITTTItlI
luo. ii.-, ,v, ..wowi.. v. Mpinkh • , Pp. , h u m r j  i u *» ra.

Przewyborne
przez .,Sues” sprowadzanei

?ii mianowicie: Ce“*
za 1 s kiio

Ar. 1. l a H z n .  żnłtokwiatowa aromat zł. 4'4o
Nr. 2. J u n t 0(07.31,11, białokwiatowa arom zł. 3 'CO 
n r  3 A a p d a y u ,  żarna aromatyczna zł 2
Nr. 4. S o i i e h o u g ,  mało narkot. zł. 2'50
i>r. ó. C o u g o ,  c/arna familijna , zł. 1 80
Nr. 6. l ł j  ■ s ie w k i z lierhaty . . . -f. pvp

7 / najlepszy,-.h beri st . zł. 1'ńO

łanich starych cenach. t2J 14 4 0 —V) 
n n j t a f t i y j  w,  h n n d l n

8 1 . l . i t i k i f H i m
iee Lwowie, w R y n ku  L. 42.

P r z e c i w  w y ł y s i e n i u  g ł o w y ?
siwiznie i tworzeniu się łnpioiy, przydaje się według codzionnie nadchodzących 
dziękczynnych jedynie i wyłącznie

świadectw i listów

Olejek taninowy Dra Moras.
Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko że usuwa wszystkie wyżej wymienione 

słabości, lecz tegoż wzmacniające substancje pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy ehorobliwe do nowego życia i przyczyniają 
się zdumiewająco do porostu włosów.

Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw, Między ii.nemi i następujące: 
I ja  oddaję olejkowi taninowtmu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 
nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost 
włosów. Wiedeń. A n d r a s s y.

Wielorakie środki nie były w stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. Mor&B, który w krótkim czasie wyleczył mię z 
tej ohoroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi należną pochwałę, a wyna­
lazcy najżywsza podziękowanie.

Praga 10 lutego 1877 K i n s k y.
Do nabycia wo flaszkaeh po 2 i l guld. we Lwowie: u Zyg. R u o k e r a ,  apt. }>od srebrnym

orłem, przy uli y Krakowskiej. Należy wyraźnie zadać „Olejku taninowego dr. Moras.“
• '(5123 23 24)

b u d o w n i c z y  w e  L w o w ie
upoważniony przez ces. król. Władze rządowe.

przyjmuje do wykonywania wszelkie roboty w zakres 
i budownictwa wchodzące, jako to : murarskie, eiesiel- 
; skie, kamieniarskie i t. p. Oraz wypracowania pro­
jektów, planów i kosztorysów — przyjmuje kierowni­
ctwo budowy tak w mieście jakoteż i na prowiDcyi.

Zamówienia przyjmuje w kaneelaryi pod 1 . 1  
wilica T rybun alska  Sgle piętro, lub we 
własnym domu Zamarstynów pod 1. 152.

(126 2 - 1 0 )

K a  r y t o  w e  s u n i e
są do nabycia. Bliższa wiadom. ść w s k ł a ­
dzie fortepianów J A M f A  B A L U t t  ulica 
wyższa Ormiańsk 1. 6. ,23 4—12)

«rj||U iiL A ]nn.M !
Roich auagestattete, von der k. k. Lotto-Gefiills-Diroction garantirte

VII. S t a a t s - L o t t e r i e
fu r  gemein&nme M lU ta r -W o li i t l ia t igk c it s z w i  eke,

dereń Reinertrag zu zwei Drittheilen dem Fonde fiir Handstipendicn der Tóehter von nfficieren 
uud Miiitiirbeamtou zu ewondet wird uud zu einom Drittkeilc dazu gewidinet ist, den i nteroftioic- % 

ren uud Soidaten die Erziehung ihrer lónhtcr und wciblielicn Waisen zu erleichtern.

6272 Gewinnste im
1 Haupttreiler mit 7 0 .0 0 0  fi .

Gesammtbetrage von 230.200 Gulder..
Notenreriie

i 20.000 fl.
Hanpttrefier mit 1 0 .0 0 0  Notenrente

- 5 .000 „
Ferner 18  Vor- und Naehtrefler zu 1 0 0 0  fl., 5 0 0  fl., und 3 0 0  fl. lO  Treffcr a 1 0 0 0  17. 3 0  
Treffer a 5 0 0  fl., 4 0  Treffer u, 3 0 0  11. und 8 0  Treffor a 1 0 0  fl. Notenrente, endlwh Bar - 

wiunste zu 4 0  fl ^ -20  fl. und 1 0  fl. im Gesammtbetrage von 7 0 . 0 0 0  fl

Die Ziehung erfolgt unwiderruliich aui 12 Februar 188U.
jjllf ̂ R h i  Los k o s te t 2  f i .  o. W.

Die niihereri Bestimmungon fcnthiiUćder Spielplau, weicher mit den Losen bei der Abtheiluug fur
ótaats - Lotterien, Stadt, Jiiemorg-.jac 7, 'i. Stook, im Jacoberhofe, sowie boi den zahlreiohen Ab- 
satzorganen unentgeltlich zu bekoinmen ist.

O ie ,ose w erden  portolrel zugesemlet

Von der k. k. L o ttj-G s fa lls -D ire c tio n . Garl L a to u r von Thurmburg,
W uja am 1 Dezomber 1879. k. k. U ofrath und Lotto  - Director.

(8179 2 - 5 )   j  ____________ _____________ _

Ces. i król.

do farbow ania siiryeh włosów,

Hzku A. Maczuskiego, z l t
w  W iedniu, KiirniiierstraHse 30.

0. k. wyłącz, uprzyw ś r o d e k  ten do f a r -  
I r o n a n i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o ­
s e m  trwałą barwę c z a r n a .  L r m i i i t u s t  
luli b l e n d  sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nic jest pcytem  wenie szkodliwym ani 
zdrowiu ani v.łusom i farbuje włos w przecią­
gu 15  m iiin li .  pięknie i Icwale na czarno, 
brunatno lub bJond "tak, źa nawet przy umy­

waniu farba uie schodzi 
1 f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z c d i o w e g o ,

p ły n n e g o  ..................................z ł .  3
1 s t o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  3  
1 l i a k o n  o l e j k u  o r z e c h o w e g o  z ł .  1

W prawdziwym gatuuku nabyć można

1 i ta is l iG p
w  W iEDNlU, Karntnerstrasse 26,
yve Lwowio u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupea: Kamila Strzyżowskiogo. -  W C/.er- 
niowcach w apt. T. GoJichowskiego.— W Tar­
nopolu w apt. ’ ’ rarWiowicza.

(8567 5 -201

I

*1

Z drukarni WL  Łozińskiego ul. Czarneckiego . 12, dom Wernera. >b


